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Kryzys parlamenfaryzmu 


ułgarja ud dyktatury 


Król Borys czeka na wyniki rozmów Muszanowa 


SOFJA. 18.5, — Przesilenie 
rządowe, wywołane dymisją ga 
binetu Muszanowa, 


ujawniło 
„wszystkie trudności i 
wewnętrzno - politycznego Buł- 
garji. 

Wobec trudności utworzenia 
rządu, opartego na większości, 
występują teraz czynniki poza- 
parlamentarne, względnie prze- 
ciwparlamentarne natarczywie z 
żądaniami utworzenia rządu au- 
toratywnego, ponadpartyjnego— 
`i apelują do króla Borysa, by na 
wzór iugosłowiańskiego króla 
Aleksandra, wziął sam w swe rę 
ce ster państwa. . 


Zdaniem zwoleńników rządów 
silnej ręki Bułgarja ureguluje 
tem łatwiej swój stosunek do 
państw bałkańskich. im bar- 
dziej jeji forma rządu „ upodobni 
się do systemu, panującego w 
Jugosławji i Rumunii. 

- Pisma, popierające koncepcję 
siłnej ręki, dają również wyraz 
przekonaniu, że nie byłoby wca- 
ię sprzeczne z duchem konstytu 
cji bułgarskiej, gdyby w sytuacji 
dia państwa krytycznej król rzut 
cit na szalę swój wpływ moral- 
ny i polityczny i gdyby, nie oba- 
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Zwłoki lotników sowieckich 


przybyły do Moskwy 


MOSKWA, 18.5. Zwłoki lotni 
Ków. którzy pomieśli śmierć w 
katastrofie niemieckiego bałonu 
stratosierycznego „Bartsch von 
Siegfeld", przewiezione zostały 
do Moskwy, skąd dziś wieczo- 
rem odtransportowane będą do 
Berlina. 


Delegacja ludności żydowskiej 
u ministra spraw wewnętrznych 


Wczoraj zgłosiła się u mini- | 
stra spraw wewnętrznych p. Pie 
rackiego delegacja złożona z po 
słów dr. Rozmaryna i Wiślickie 
go, która przedstawiła p. mini” 
strowi sytuację w związku z 0- 
statniemi wykroczeniami pewne” 
go odłamu ludności polskiej prze 
giwko ludności żydowskiej. 


wiając się odpowiedzialności, u- 
sunat stan  „pseudo-demokraty- 
"czny i pseudomarlamentamy* i 
energicznym czynem opanował 
trudności. $ 

Król Borys, dotychczas przy- 
najmniej, nie poszedł za głosami 
zwolenników dyktatury, lecz 
stara się w ramach konstytucji 
znaleźć wyjście. 

Nacisk jednak na niego w du- 
chu dyktatury jest bardzo silny 
i to zarówno ze strony jenerali- 
cji, jak i związku oficerów rezer 
wy, tudzież ze strony poważnej 
części patrjotycznie czującej in- 
teligencji. 

Narazie król oczekuje wyniku 


w Aneryce 


WASZYNGTON, 18.5. — Przedsta- 
wiciele dyplomatyczni Stanów Zjedno- 
czonych w Argentynie, Brazyłji, Chili i 
Peru otrzymali polecenie zwrócić się 
do rządów tych państw o poparcie ak 
cji, któraby położyła wspólnie kres 


SOCHACZEW, 18.5. — Do mie- 
szkania Ludwika Oleanderka, ko- 
ścielnego we wsi Pawłowice, gm. 
Szymanów, powiatu Sochaczewskie 
go, przyszło wczoraj około godziny 
9-ej wieczorem 5 zamaskowanych 


P. minister w odpowiedzi na 
to stwierdził, że w całej rozcią- 
głości podtrzymuje oświadcze- 
nie swoje, złożone w tej sprawie 
w Sejmie w dniu 10 lutego 1934 
roku, w którem wyraźnie zazna 
czył, że bezwzględnie będzie tę- 
pił wszelkie przejawy walk raso 
wych. 


zabiegów, jakie czyni Muszanow 
w kierunku stworzenia więłkszo- 
Ści, złożonej z liberałów, z czę- 
ści agrarjuszy i z grupy demo- 
kratycznej. 

W kołach dworskich mówi się 
otwarcie o możliwości dojścia 
do władzy gabinetu wojskowe- 
go. 


Nowa wielka a 
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Król Borys 


ssz3Ezi: 


era szpiegowswa 


wykryta w Danii 


KOPENHAGA, 18.5. Na żąda 
nie władz marynarki wojennej 
policja aresztowała obywatela 


Akcja Stanów Zjednoczonych 


Południowej 


wojnie, toczącej się w Ameryce Połu- 
dniowej. 

Rząd Stanów zdecydował jednocze- 
śnie zwrócić się do kongresu z żąda- 
niem uchwalenia zakazu eksportu bro- 
ni. 


bandytów, którzy pod groźbą ré- 
wolwerów zmusili wszystkich do- 
mowników do wyjścia z mieszkania 
i udania się do piwnicy. W piwnicy 
pod strażą jednego, również zamas 
kowanego napastnika siedziały już 
właścicielka sklepiku spożywczego 
p. Wanda Wasilewska i służąca jej 
20-letnia Józefa. Kopciówna. 

Obezwładniwszy w ten sposób 
mieszkańców całego domu, napast- 
nicy poczęli plądrować mieszkanie. 
Z mieszkańia p. Oleanderka zabrali 
20 zł. gotówką i kosztowności war 
tości około 200 zł., z mieszkania i 
sklepiku p. Wasilewskiej skradli 50 
zł. gotówką i artykuły żywnościo- 
we 


Po dokonaniu rachunku złoczyń- 
cy wyciągnęli z piwnicy Kopciów- 
nę«i pokolei dopuścili się gwałtu. 
. Dokonawszy tego. ohydnego czynu 


zbiegli w stronę Warszawy. $ 


niemieckiego Gertnera, oskarżo” 
nego o szpiegostwio na rzecz jed 
nego z obcych mocarstw. Aresz 
towanie nastąpiło w chwili, gdy 
Gertner odebrać miał kilka taj- 
nych map, na których oznaczone 
były duńskie pola minowe urzą” 
dzame na wypadek wojny. 

Jak przypuszczają, aresztowa 
ny jest członkiem szeroko rozga 
łęzionej organizacji szpiegow- 
skiej. W. ostatnich czasach o7 
trzymał on parokrotnie znaczne 
sumy z zagranicy. pó 
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Rabowali i znęcali się nad kobietami 


W pobliżu wsi natknęli się na 
powracającego do domu na rowe- 


„rze nauczyciela ze wsi Pawłowice 


| 


p. Maurycego Wawrzyńskiego, któ 
rego zatrzymali i obrabowawszy z 
posiadanych pieniędzy i roweru 
związanego wrzucili do przydroż- 
nego rowu, poczem zbiegli w kie- 
runku Warszawy. 

Po paru godzinach p. Wawrzyń< 
ski uwolnił się z więzów i o doko= 
nanym napadzie zawiadomił  poli< 
cj 


Idąca na miejsce napadu na nau- 
czyciela policja usłyszała krzyki do 
chodzące z domu p. Oleanderka, 
zaintrygowana niemi weszła do po- 
sesji i ujawniła w ten sposób drugi 
napad. 

O obydwu wypadkach zawiado< 
miono niezwłocznie komendę poli- 
cji w Sochaczewie, która wszczęła 
pościg i dochodzenie. 
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Zasfanówmuy się frechę... 


zwycieska 


Żyjemy w epoce postępu i nie- 
bywałego w dziejach świata roz 
kwitu cywilizacji. 

Najjaskrawszym tego wyra- | 
zem jest galopujący rozkwit te- 
chniki. Doprawdy, niema bodaj 
ani jednego dnia, w którym nie 
dowiadywalibyśmy się o ja- 
kichś nowych zdobyczach nau- 
ki, przyswajanych natychmiast 
przez technikę na użytek cywi- 
lizacjł. 

Żyjemy w epoce zdążania ma- 
szyny do wszechwładzy, żyie- 
my w dobie coraz silniejszego 
wypierania człowieka przez „inią 
drą'* maszynę. 

W Holandji kursują już dziś 
pociągi, których przeciętna szyb 
kość wynosi 160 klm. na godzi- 
nę. Wspaniałe! 

W wielkich portach „mądre“ 
maszyny wyładowuja olbrzymie 
ilości towarów z okrętów pra- 
wie bez Obsługi ludzkiej. Znako” 
mite! 

W potężnych hałach pracują 
dziesiątki wspaniałych maszyn 
pod dozorem paru zaledwie Iu- 
dzi. Imponujące! 

Możnaby mnożyć a mnożyć 
przykłady niebywałego w isto0- 
cie triumiu maszyny. 

I zachwycać się temi giganty” 
cznemi rozmiarami postępu i dać 
się rozpierać dumnie spowodu 
zwycięstw mózgu i genjuszu 
ludzkiego. 

Gdyby nie tragiczna prawda, 
że zwycięstwa mózgu — Są 
śmiercią rąk. Tysięcy i miljo- 
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nów rąk ludzkich, skazanych na 

bezczynność przez maszynę, 
Pociągi, kursujące w Holandii 

z szybkością 160 klm. na godzi- 


nę potrzebują obsługi 
dwóch ludzi! 


tylko 
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maszyna 


du wprowadzenia mechaniczne« 
go wyładowywania Zboża z 0- 


W porcie greckim Kalamata ` kretów. 4 robotników zostało za 


doszło do przelewu krwi spowo- 


Kłamstwa i oszczerstwa wolnomyślicieli 


na ma ginesie chrztu 


Pod zarzutem zniesławienia para 
fji św. Krzyża w Warszawie zasia- 
dła na ławie oskarżonych sądu 0- 
kręgowego — Marja Jankowska 
redaktor wydawnictwa „Wolnomy- 
śliciel Polski". 

Przedmiotem aktu oskarżenia 
był artykuł zamieszczony w czaso- 
piśmie. „Wołnomyśliciel Poiski* o- 
mawiający sprawę nawrócenia po- 
sła japońskiego, Hirouki Kawai, na 
wiarę katolicką. Podając komuni- 
kat Katolickiej Agencji Prasowej 
omawiający to zdarzenie redakcja 
dodała od siebie złośliwy komen- 


tarz, dowodząc że jeśli zmarły po- į 
set Kawai był pogrzebany wedhug ; 


obrządku chrześcijańskiego, to tyl- 
ko dlatego, by prafja św. Krzyża 
miała okazję do pobrania opłat w 
sumie 5000 zł. co nazwał „Wolno- 
myśliciel“ zdzierstwem. 

Pełnomocnicy stron złożyli przed 
posiedzeniem sądowem formułę po- 
jednawczą, w której „Wolnomyśli- 
ciel“ przyznaje, że uwagi na temat 
pogrzebu posła Kawai „były kłamii- 
we, a przekonawszy się iż paraija 
św. Krzyża wzięła za pogrzeb ten 
tylko 300 złotych — prostuje swą 
wiadomość i wyraża ubolewanie 
spowodu krzywdy wyrządzonej „mi 
mowoli'* parafji św. Krzyża. 

W ten sposób sprawa została za 


Szturm na parlament 


w plansch legionistów łotewskich 


RYGA, 18.5. Tel. wł. — Re- 
konstrukcja gabinetu Ulmanisa od 
była się w zupeiaym spokoju. Z 
całego kraju nadchodzą wiadomo 
ści o przychylnem przyjęciu przez 
Judność zarządzeń rządu, nadcho- 
dzą także liczne telegramy gratu 
lacyjne do premiera, szczególnie 
od ludności rolniczej. 


W nowym gabinecie 
Ulmanis objął także tekę spraw 
zagranicznych, b. premjer Skuje- 
nieks został wicepremierem, tekę 
wojny zatrzymał nadal gen. Balo 
diss a spraw wewaętrznych Gul- 

IS. 

Dziennik „ Latwijas Karejwis 
stojący blisko gen. Bałodisa dru- 
kuje szereg rewelacyj, usprawie- 
dliwiających zamach stanu, doko- 
nany przez rząd. 


Okazuje się, że zarządzenia rzą 
du spowodowane zostały przygo 
towaniami legjoaistów 'do opano- 
iwania władzy w drodze zbrojnej 
rewolty. Przewrót dokonany 
miał być jeszcze przed rozejściem 
się parlamentu na ferje letnie. 
_ Emisarjusze legionistów: 
się dieustannie wśród żołnierzy 
zarnizonu: ryskiego: i wszelkiemi 
środkami, nie wyłączająć przekup 
stwa, starali sie werbować w woj 
sku grupy żołnierzy, które w 
chwili wybuchu rewolty miały 
przeciągnąć wojsko na ich stronę. 


premier 


kręcili 


i 
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Legjoniści otrzymywali podobno 
większe sumy pieaiędzy, a także 
i transporty broni z Niemiec. 

Najważniejszym momentem w 
przygotowanem powstaniu miał 
być atak oddziałów szturmowych 
z granatami recznemi na gmach 
parlamentu. 

Atak ten miał sie odbyć pod- 
czas plenarnego posiędzenia izby. 
Planowane było aresztowanie 
wszystkich posłów. 

Legjoniści zamierzali także u- 
więzić wszystkich wybitniejszych 
socjalistów i umieścić ich w obo- 
zie koncentracyjnym. 


Ld . LA , 

Ś. p. posła japońskiego 
kończona, jeśli chodzi o skargę zło 
żoną przez parafję. Niezależnie jed 
nak od tego adw. Bittner pełnomoc 
nik parafji wniósł pismo do proku- 
ratora, domagając się pociągnięcia 
redakterki „„Wolnomyśliciela* do 
odpowiedzialności karnej z urzędu 
za to, że w tym samym artykule 

| zarzucono kościołowi katolickiemu 

| „Oszustwo“ polegające na wyzyska 

j niu nieświadomości umierającego. 

: Sprawa tej ostatniej skargi je- 

i szcze nie wypłynęła na forum sądo 

we. 

I 
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lofników 


TALLIN, 18.5. — Lotnicy polscy Stu 
kowski i Rogalski, którzy przez kilka 
dni-bawili w Tallinie, udali się wczo- 
raj do Polski. 

W Tallinie lotnicy byli gośćmi Es- 
tońskiej Ligi Powietrznej i Przeciw- 
; gazowei. Lotnicy złożyli wizyty min. 
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Powrót z Tallina 


bitych a 10 ciężko rannych w, 
starciu z policją w czasie rozru= 
chów. Ale czy ten szalony od- 
ruch rozpaczy na coś się przyda 
czy powsrzymą wprowadzanie 
nowych maszyn do portu, któ” 
re będą miały za Zadanie dalsze 
rugowanie rak ludzkich? 

Czy powrócą do wielkich hal 
fabrycznych te tysiące i setki ty, 
sięcy robotników, których: wy- 
party stamtąd „mądre“ maszy* 
ny? 

Przenigdy! Niema takiej siły, 
któraby potrafiła zahamować 
postęp i bieg wsteczny nadać zdo 
byczom techniki. 

Tragiczny paradoks: maszy= 
na, stworzona przez człowieka, 
zwycięża tegoż człowieka. 


po!skich 


komunikacji, zwiedzili też warsztaty, 
Ligi, gdzie obecnie buduje się płato- 
wiec sportowy RWD. Sportowcy pol- 
scy wręczyli Estończykom zaprosze- 
nie na dni lotnicze, mające się odbyć 
w końcu maja w „Wilnie. . 


Powrót polskiej delegacji rolniczej 


z Niemiec 


Wczoraj wróciła z Niemiec do War- 
szawy delegacja polskich sier rolni- 
czych ż przewodniczącym delegacji p. 
Kazimierzem Fudakowskim, prezesem 


— :)36(: 


izb i organizacyj rolniczych R. P. i 
wiceprzewodniczącym dr. -Adamem Ro 
sem, dyr. dep. ekonomicznego minis 
sterstwa rolnictwa i reform rolnych 


Upaństwowienie srebra 


B'metalizm w Stanach Zjednoczonych 


LONDYN. 18.5. Agencja Reute- 
ra zapowiada doniosłe zmiany w 
polityce monetarnej Stanów Zied 
noczonych. Dziś ukazać się ma 0- 
rędzie prezydeota Roosevelta do 
kongresu, proponujące ogloszenie 
ustawy o upaństwowieniu zapa- 
sów srebra na rynku wewnętrz- 

nym'i uznaniu srebra jako częścio 

wego pokrycia waluty Stanów Zie 
Stosunek pokrycia 
vio 


dnoczonych. 


złotem do pokrvcia srebrem 


Stan wojenny w Rydze 
Zycie zamiera wczesnym wieczorem 


RYGA, 18.5. — Ze względu na o- 
bowiązujący stan wojenny ulice Ry 
gi opustoszały onegdaj wieczorem 
wcześniej niż zwykle. Kawiarnie 
zamknięte zostały już,o godz. 9-ej, 
a restauracje o godz. 11-ej. 

Wyszynk alkoholi został na prze 


ciąg dwuch dni całkowicie zakaza- 
ny, po tym zaś terminie godziny 
wyszynku mają być ściśle ograni- 
czone. Przedstawienia w teatrach i 
kinach nie uległy przerwie, jednak 
frekwencja „publiczności była dość 
niska. 


Aresztowanie 10 „Sshułzbundowców 
mą Łofwie 


RYGA, 18.5. — Władze bezpie- 
czeństwa aresztowały 10 człanków 
austrjackiego Schutzbundu, którzy 
schronili się na Łotwie po rozgro- 


mieniu austrjackiej partji socjali- 
stycznej. Schutzbundowcy byli- gość 
mi- łotewskich - . socjal-iemokratów. 


Sić ma 75 do 25 proc. 

Niektórzy senatorowie, wchHo- 
dzący w skład t. zw. bloku srebr- 
nego przypuszczają. iż kocosekwen 
cią polityki Roosevelta w sprawie 
srebra może być zwo'anie w ciągu 
roku światowej konferencji mone 
tarnej. 

» * . 


Grób w kopalni- 
69 górników zginelo 


PARYŻ, 185. — Z Mons donoszą, że 
podczas pierwszej katastrofy w k palni 
Lambrechies zginęło 54 górników. Do* 
tychczas wydobyto zwłoki 23 górni- 
ków, zaś ciał 31 górników nie odnale* 
ziono. 

Podczas drugiej katastrofy, która wy 
darzyła się wczoraj, zginęło 15 osób, 
zaś 7 jest ci iężko rannych. 


js 
DOGODA 


Najpierw chmurno: i miejscami zani- 
kające deszcze. zwłaszcza w dzielni- 


‘cach południowych i wschodnich, . po- 


czem pogoda słoneczua. Temperatura 
bez większych zmian. Słabe , wiatry, 
lokalne. W dzielnicach południowo< 
wschodnich lekka skłonność do burz 
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4O miljonów złotych rocznie. 


płaci gospodarstwo weglowe za wypadki 


Ponure zastraszające cyfry 


Straty materja'ee, obciążające 
nasze życie gospodarcze z powodu 
wypadków przy pracy są dosta!e- 
cznie ważkim motywem, przema- 
wiającym za koniecznością podię- 
cia planowej i systematycznej 

akcji zapobiegawczej. 

Wedlug danych za lata 1927— 
1929 przeciętne roczere obciążenie 
Zakładów Ubezpieczenia od wy- 
padków z tytułu reat przyznanych 
za wypadki, zachodzące w Do 
skiem górnictwie węglowem wy- 
nosi około 

13 milionów złotych. 

Gdy doliczyć do tei sumy koszty 
leczenia osób poszkodowanych 
przez wypadki, bezpośrednie stra- 
ty przemys'u oraz straty wynika- 
jace ze zmniejszenia zdolności do 
pracy osób poszkodowanych, to 
otrzymamy sumę 

około 40 miijonów złotych. 
obciążającą corocznie nasze gospo- 
darstwo z powodu wypadków przy 
pracy w góraictwie węglowem 

Przeciętnie rocznie zdarza się w 
górnictwie węglowem 
zgórą 230 wypadków śmiertelnych, 
blisko 1300 wypadków. powodują- 
cych mrrejszą lub większą stałą 
niezdomość do pracy i około 20 
tys. wypadków lżejszych, powodu- 
jących niezdolność do pracy d'uż- 
sza od trzech dni. 

Każdy wypadek śmierteny obcią 
ża Zakład Ubezpieczenia od wy- 
padków przeciętna suma około 
12.700 złotych, wypadek ciężki zaś 
sumą — około 6.795 złotych. 

Jest rzeczą charakterystyczaą, 
że wypadkowość w poszczegól- 
nych kopalniach wykazuje 


bardzo znaczne różnice, 


przyczęm niektóre kopalnie stale 
posiadają wysoką wypadkowość, 


inme natomiast — stale niższą. 

Jeżeli za miarę wypadkowości 
przyjąć stosunek liczby wypad- 
ków. to okaże się, że waha się ona 
do liczby przepracowanych robo- 
taikodni. t. j. częstot iwość wypad- 
ków. to akeż się. że waha się ona 
w przemyśle w granicach mniej 
więcej od 1:5. Na różnice tak zna- 
czne @ie wpływaja bynajmoiej w 
dominującym stopniu 

zdarzenia losowe, 
jak wybuchy, zalewy, zawaleeria 
mas węgla, z których to przyczyn 
zdarza się w kopalniach około 25 
do 30 proc. wszystkich wypadków. 

Niemniejszą rolę odgrywają tu 
różnice 
wypadkowości przy 

> węgła 
zarówno na dole, jak i na powierz- 
chni-kopalń, przy maszyðach i dźwi 
gach, z powodu upadku z wysoko- 
ści, z drabin i t. p. Szczególnie 
transport stanowi w kopalniach je- 
den z odcaków 

najbardziej zagrożonych, 

powodując zgórą 30 proc. wszyst- 
kich wypadków. 

Specjałne warunki pracy w gór- 
nictwie, stwarzają duże prawdopo- 
dobieństwo katastrof losowych, 
wpływają na to, że służba bezpie- 
czeństwa w kopalniach zwraca swą 
uwagę na tę przedewszystkiem ka- 
tegorję wypadków, wobec których 
małeją inne, zdarzające się na po- 
wierzchni kopalń. przy transporcie 
i t.p., ponieważ w przeciwieństwie 
do tamtych, 


transporcie 


| 
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nie budzą grozy 
i nie pociągają za sobą odrazu więk 
szej liczby ofiar. W ostateczerym 
bilansie jednak te inrie wypadki sta 


Doniosże uchwały 
P:ństwowej Kady Spółdzielczej 


Państwowa Rada Spółdzielcza od- 
była pierwsze swe posiedzenie po Z410- 
welizowaniu ustawy o spółdzielniach, 
która określiła ściślej zakres kompe- 
tencji tej Rady. Nowela ta stworzyła 
dla ruchu spółdzielczego nowe warun- 
k; rozwoju. dlatego też posiedzenie 
Rady . Spółdzielczej o zreorga:.nzowa- 
nych kompetenciach wzbudziło duże 
zainteresowanie w sferach gospodar- 
czych. 

Posiedzenie zagaił p. wiceminister 
skarbu Adam Koc. a po wysłuchaniu 
sprawozdania z działalności Rady i 
biura jej za 1933 r. Rada Spółdzielcza 
powzięła szereg uchwał, dotyczących 
całego ruchu spódzielczego w Polsce. 

W planie działalności Rada  Spół- 
dzielcza. opierając się na znowelizowa 
nej ustawie o spółdzielniach, zdecydo- 
wała dążyć do jaknajszybszego zlikwi 
dowania i wykreślenia z rejestrów są- 
dowych spółdzielmi nieczynnych, bądź 
też szkodzących działalnością swą in- 
teresom członków oraz rozwojowi ru- 
chu spółdzielczego. Uchwała ta ma 
na celu oczyszczenie spółdzielczości 
z nalotu, który nagromadził się w 
ciągu ostatnich lat z wielką szkodą dla 
idei spółdzielczej w Polsce. 

Następnie Rada zmniejszyła koszty 
rewizji w spółdzielnach  niezwiązko= 
wych, ustalając opłatę za jeden dzień 
rewizji na 45 zł. — łącznie z kosztami 
przejazdu, zamiast dotychczasowej 0- 
piaty w sume 200 zł. — z doliczeniem 
kosztów. przejazdu. 

Nowelizowana ustawa zapobiega 
chaotycznemu powstawaniu nowych 
spółdzielni, zakładanych przez osoby 
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taowią pozycje zaaczuie większą od 
pozycji wypadków katastrofal- 
nych. 

Odpowiednio zorganizowana 


niepowołane, wyzyskujące nieraz fir- 
mę spółdzielni dla celów spekulacyj- 
nych. 

Opierając się na odpowiednich prze 
pisach ustawy, uchwalono specjalną 
instrukcje dla związków rewizyjnych 
w sprawie wydawania oświadczeń, ze- 
zwalających na założenie nowej spół- 
dzielni. 

Wobec braku jednolitej statystyki 
spółdzielni w Polsce. postanowiono wy 
dać w druku spis spółdzielni, istnieją- 
cych na terenie całego państwa, ułożo 
ny według województw i powiatów z 
podziałem na grupy -spółdzielni z u- 
wzgłędnieniem daty założenia, grupy 


| 
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akcja przeciw-wypadkowa 
w przemyśle węglowym, doprowa= 
dzając do zmniejszenia częstotli- 
wości wypadków do normy osią- 
ganęj przeż cały szereg lepiej zor- 
ganizowaaych kopalń, dałaby w re 
zultacie 
b. znaczne oszczędności 
w obciążeniu zakładów ubezpiecze” 
uia, a w konsekwencji i całego ży- 
cia gospodarczego. Według szacum 
kowych obliczeń doprowadzenie 
wypadkowości w przemyśle wę<” 
glowym do takiej normy, spowo= 
dowałoby w przybliżeniu zmnieje 
szenie rocznego obciążemia masze= 
go życia gospodarczego z powodu 
wypadków przy pracy w górnic- 
twie węglowem o około 20—25 
proc., t. j. 
o 8—10 miljonów złotych, 
Cyfry powyższe dowodzą iak 
ważną jest rzeczą. aby racionalnie 
zorganizowana 
akcja zapobiegania wypadkom 
stała się w gómictwie weglówem 
powszechna i obejmowała nietylko 
wypadki o charakterze katastrofal- 
mym, w dziedzieie zapobiegania, 


podatkowej, oraz przynależności do A (SZA a [> > 
związków rewizyjnych. poom PR WO nia PRL 
— — WIECK 02 . 


Smutna przygoda romantycznej panny 


w kawalerskiem mieszkaniu 


„Panna Marysia Cz. miała lat 18 
ciekawość i pragnienie romantycz 
nej przygody. To też gdy na ulicy 
podszedł do niej młody qzłowiek, 
i spytał, czy może ją odprowadzić 
nie sprzeciwiała się ostro. 

Młodzieniec zażądał, by panien- 
ka umówiła sie z nim na spotka- 
nie» poczem oderwał od jej. toreb- 
ki łańcuszek „na zastaw“. 

Wobec tego panienka czuła się 
zmuszona do pójścia na wyznaczo 
ne spotkanie i zgodziła się na zło- 
żenie wizyty w kawalerskiem mie- 
szkaniu nieznajomego. 

W bramie domu przy ul. Wołyń- 
skiej 17 w Warszawie podszedł do 
nich jakiś jeszcze inny młodzieniec 


Uroczysty obchód 
święfa pułkowego 72 pp. 


W Król. Hucie czynione są przygoto 
wania do zbliżającego się Święta puł- 
kowego 75 p.p„ które obchodzone bę- 
dzie bardzo uroczyście w dniu 3 
czerwca r. b. 

Pomnik wystawiony ku czci pole- 
głych oficerów i żołnierzy będzie w 
najbliższych dniach zupełnie wykoń- 
czony. 

Na uroczystość zapowiedziany jest 
przyjazd do Król. Huty wielu wybit- 
nych osobistości z całego kraju. Przy 
będą m. in. wszyscy dotychczasowi do 
wódcy 75 p.p. oraz oficerowie, którzy 
brali udział w wikach o niepodległość 


é - ” . 
Ucieczta więźnia 
Wczoraj przed południem na ulicy 

Ostrogórskiej w Sosnowcu zbegł es- 
kortującemu posterunkowemu policji 
24-letni - Marjan Bratkowski, więzień 
karny, odsiadujący , karę w. więzieniu 
mysłowickiem. 

*' Krytycznego dnia Bratkowski był 
sprowadzony na rozprawę sądową w 
Sosnowcu i wykorzystawszy nieuwa- 
ze posterunkowego, zbiegł. 


w pierwszym pułku strzelców bytom- 
skich. 

Do komitetu honorowego uroczysto 
ści wchodzą m. in. wojewoda dr. Gra 
żyński, gen. Bartecki, gen. Łuczyński, 
gen. dr. Zając, ks. biskp Adamski. Ko- 
mitet, wykonawczy tworzą płk. Plà- 
czyński, starosta Szaliński i prezydent 
Spaltenstein. 


= Wycieczka do Gym 


Związek Związków Zawodowych 
(Z.Z.Z.) komunikuje, że drugi pociąg, 
przyznany przez Ministerstwo Kolei 
został w całości wypełniony przez 
członków organizacji tak, że nowych 
zgłoszeń się nie przyimuje. 

Pozatem . Komitet organizacyjny 
ZZ.Z. zawiadama uczestników wy- 
cieczki że obiad kosztować będzie 0,80 
zł., kolacja 060 zł.. śniadanie 0:60 zł., 
przejazd na półwysep Heęi 2.00 zł. 

Kierownicy wagonów PKP będą zbie 
rali kwotę w  póciągu za dkazaniecn 
odznaki Z. Z.'Z. z pieczątką. Noclegi 
od. 1,15 do 2,50 zł., w hotelach od 7 do 
8 zł. - 


który został p. Marysi 
wiony. Wszyscy troje weszli 
kawalerskiego pokoiu. 

— Pani zechce sie rozebrać — 
prosili panowie. 


— Nie, ja tylko po łańcuszek — 
broniła się panienka, 

— Ej, z nami tak nie można. 

Poczem jeden z panów zamknął 
drzwi na klucz, a obaj niby żar= 
tem, a jedaak siłą zdarli z p. Ma- 
rysi płaszczyk i ściągnęli boty. 

Następnie ów kolega wyszedł, a 
pozostały młodzieniec począł brite 
talnie atakować. - 

Broniła się rozpaczliwie i krzy- 
czała. 

Gdy hałasy trwały dłuższy czas 
jeden z sasiadów poszedł do go-- 
spodarza domu, obudził go i współ 
nie odbyli naradę. co dalej robić, 

Tymczasem powrócił kolega. 
Krzyki ustały. Po pewaym czasie 
wszakże; gdy w kawalerskim po- 
koju pozostał skolei drugi młodzie 
niec, a pierwszy wyszedł, rozpo* 
czeła się nowa serja alarmów Wór 
wczas gospodarz polecił dozorcy, 
sprowadzić policianta. 

Ujrzawszy policjanta p. Marysia 
posiniaczona, w podartei bieliźnie 
rzuciła się doń z krzykiem. woła- 
jąc. że została zniewoloaa. 

Ekspertyza lekarska dokonana w. 
toku- śledztwa a bezpośrednio po 

wypadku, wykazała, że była te 
j pierwsza tego rodzaju przygoda 
| poszkodowanej 


| Wczoraj dwaj sprawcy nieszczę 
ścia p. Marysi. p. Józef F.. syn za- 
możnych właścicieli kamienicy W, 
Warszawie, oraz jego kolega. Sta- 
f nisław M.. zasiedli na ławie oskar- 
żonych w sadzie okręgowym w 
Warszawie. 
Proces rozpoczęty w południe 
przy drzwiach zamkniętych trwał 
do późnego wieczora. : 


przedsta- 
do 


Str. 4. 


Rasjo-nsikus na 


PARYŻ, 18.5 — Prasa donosi, że w 
czasie uroczystości, poświęconych pa- 
mięci Lafayette'a w Nowym Jorku, wy 
darzył się przykry incydent, 


Ambasador francuski, po wygłosze- 
niu mowy na obchodzie ku czci La- 
fayette'a, zapowiedział przemówienie 
ministra Barthou, które miało być tran 
smitowane z Paryża przez radjo, 


Sobota, 19 maja 1934 r. 


metka zamiast przemówienia ministra 


uroczystości francuskiej w N. Jorku 


Wskutek błędu transmisji, zamiast 
przemówienia mn. Barthou, zebrani u- 
słyszeli głos francuskiej śpiewaczki 0- 
peretkowej. Naturalnie, natychmiast 
przerwano transmisję, a orkiestra przy 
stąpiła do wykonania pieśni francu- 
skich, 

Jak wykazało śledztwo. incydent na 
stąpił wskutek zepsucia się jednego z 
aparatów stacji nadawczej w Pontoi- 
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Zakaz używania samolotów bombowych 


Angielski projekt rozbrojeniowy 


LONDYN, 18. 5. Niektóre dzien- 
niki angielskie utrzymują, że rząd 
Wielkiej Brytanii zamierza zapro- 
ponować konferencji rozbroienio- 
wej uchwalenie specjalnej kon- 
wencji lotniczej, zakazującej uży- 
wania samolotów wojskowych do 
rzucania bomb. 


W dwu tylko wypadkach uży- 
wanie bomb lotniczych ma być do 
zwolone: dla celów policyjnych na 
odległych terytoriach i dla celów 
samoobrony w obrębie własnego 
terytorium przed atakiem łodzi 
podwodnych lub innych środków 
walki zaczepnej. 


Zastrzelił 3-ch wierzycieli 


upominających się o pieniądze 


„ POZNAŃ, 18. 5, — W Miłosławiu 
(pow. Międzychód) doszło do sprzecz- 
k. pomiędzy Władysławem Peltze a 
Franciszkiem Bieniakiem, liczącym lat 
74 oraz jego synami Janem į Stanisła- 
wem. 


Peltz zwlekał ze spłatą 2 tys. zł. 
Bieniakom za kupno gospodarstwa. 
Gdy wczoraj Bieniakowie przyszli u- 
pommieć się o pieniądze, Peltz zastrze 
lil wszystkich, poczem oddał się w rę- 
ce policji, 


se, która transmitowała równocześnie 
do Ameryki operetkę p. t. „La petite 
Chocołatiere* (Mała Czekoladziarka) 
i dlatego radjosłuchacze w Stanach 
Zjednoczonych przejęli tę transmisję. 


Im: : 


Nr. 137 


Faszyści zwalczają 


ruch hitlerowski 


WIEDEŃ, 18. 5. Z Bolzaao do- 
noszą, że władze włoskie wystą- 
piły ostro przeciw szerzącej się w 
południowym Tyrolu agitacji hitle 
rowskiej. 

Za namalowanie na Ścianach do 
mów swastyki hitlerowskiej, 3-ch 
młodych narodowych socjalistów 
zeasyw0o na trzy lata do Włoch po 
południowych. 


Ucieczka 8 komunistów z więzienia 


na pokład parowca sowieckiego 


ATENY, 18. 5. — Z więzienia na 
wyspie Eigina zbiegło 8-miu ko- 
munistów, skazanych na długoter- 
minowe kary. Więźniowie. uciekli 
przez podkop, dokonany pod po- 
dłogą wspólnej celi i prowadzący 
aż do zewnętrznego muru więzien 
nego. Podkop był przygotowywa- 
ny oddawna i niezwykle staran- 
nie. Jako narzędzi użyto części łó 


żek żelaznych, ziemię zaś chowa 
no w siennikach. 

Dotychczas wszelki ślad po zbie 
gach zaginął. Przypuszczają, że 
zbiegłych komunistów przyjął na 
swój pokład sowiecki parowiec 
„Noworosijsk”*, który tej samej no 
cy przepływał w pobliżu wyspy 

| Eiginy, udając się z Pireusu do 
Port Saidu. 


—LitEH 


Strajk 1200 


robotników 


w wapiennikach pod Kielcami 


KIELCE. 18.5. — Wskutek rozbi- 
cia się rokowań pomiędzy przedstawi- 
cielami robotników i przedstawicielami 
kieleckiego przemysłu wapienniczego, 
wczoraj wybuchł strajk w zakładach 
wapienniczych w Kielcach į okolicy. 
Strajkują robotnicy na 5-ciu kopalniach 


w liczbie około 1.200 osób. 

Ze strony robotników wysunięte zo= 
stały żądania podwyżki płac o około 
160 proc. 

Na terenach objętych strajkiem pa- 
nuje spokój. Delegaci robotników pil- 
nują wapienników przed okradzeniem 
z narzędzi. : 


Bogdan Lot 


81) Powieść z 


— Słuchaj uważnie, co ci te- 
raz powiem... Zgłębiłem wszy- 
stkie tajemnice kapłanów hin- 
duskich, zawarte w tem wieko- 
pommem dziele... | mam nieza- 
wodny sposób na pozyskanie u- 
traconej miłości, którym jest 

wywar z kwiatu miłości... Kwiat 
ten rośnie na stromych zboczach 
Tybetu i z narażeniem życia trze 
ba go zdobywać... Ale działanie 
tego wywaru jest niezawodne... 
Poczekaj chwileczkę... 

Rzekłszy to, wróżbita podniósł - 
się z miejsca i wszedł za kotarę. 

Po chwili wrócił na swoje po- 
przednie miejsce, trzymając w 
ręce flakonik z mętno - żółta- 
wym płynem. 


— Oto flaszeczka z cudow- 
nym lekiem na zdobycie utra- 
conej miłości... Musisz nalać 
swemu ukochanemu do herbaty, 
kawy, czy innego napoju, kilka 
kropel tego płynu, tak jednak, 
by on tego nie zauważył, a po- 
tem czekać aż wypije. Pamię- 
taj jednak o tem, że jednocześ- 
nie z nim i ty musisz wypić tak 
samo przygotowany napój, bo w 
innym wypadku kwiat miłości 
nie będzie działał... Jak ci już 
mówiłem, wywar tego cudowne- 
go kwiatu jest trudny do zdoby- 


KJEDNICH HOTELU REX 


życia współczesnego 


cia i dlatego biorę za taki flako- 
nik duże pieniądze... Od ciebie 
jednak nic nie chcę narazie, bo 
mi ciebie żal... Jestem pewny, że 
gdy odzyskasz utracone serce 
kochanka, sama się do mnie zgło 
sisz : zapłacisz mi hojnie za tę 
moją przysługę... 

— Zapłacę... Zapłacę... 
szepnęła Rena, przejęta do głę- 
bi słowami ślepca. pe 

— A teraz możesz już iść, bo 
więcej nie mogę ci nic powie 
dzieć... `T 

Rena wzięła z rąk wróżbity 
flakonik i wyszła z pokoju. 

Po jej wyjściu, ślepiec klasnął 
w dłonie, a wtedy na progu Sta 
nęła pokraczna sylwetka gar- 
buska. 

— Zbliż się do mnie, Grzego- 
TZU... — zwrócił się doń wróż- 
bita. — Słuchaj, czy wiesz, kto 
u mnie był przed chwilą? 

— Mówisz o tej panience? — 
zapytał Maltus, członek bandy 
„Barona X“, przeobrażony po 
mistrzowsku w garbuska.- 

— Tak... 

— Nie wiem... 

— To była narzecadna, czy 
też kochanka tego psa policyjne- 
eo. Krvsvina.., 


| 


Słowa te uczyniły silnt wraże 
nie na garbusku. 

— Doprawdy? — wyrwało się 
z jego ust. 

— Tak... 

zm A czego ona chciała od cie 
e? , 
— Poczekaj, wszystko ci po- 
wiem... — odpowiedział wróżbi- 
ta, którym był nikt inny, tylko 
niebezpieczny zbrodniarz doktór 
Rober, poszukiwany po nuciecz- 
ce z więzienią bezskutecznie 
przez policję, 

Zapalł papierosa i począł mó- 
wić: 

— W pierwszej chwili nie 
wiedziałem, kogo mam przed so 
bą i sądziłem, że to jest jedna z 
tych wielu głupich istot, które 
nawiedzają mnie codziennie... Do 
piero później, gdy. ujrzałem na 
jej palcu sygnet z kwadratowym 
rubinem, przypomniałem sobie, 
że tak. pierścionek nosił Krys- 
pin... Pierścionek ten jest bardzo 
oryginalny i dotychczas nie spot 
kałem jeszcze takiego, nic więc 
dziwnego, że zaryzykowałem 
„jasnowidztwo, mówiąc tej 
dziewczyne, że jej ukochany 
ma na imię Karol... Uczyniłem 
tem na niei silne wrażenie, no, i 
zdobyłem jej bezwzględne zaufa- 
nie... Reszta jest już bardzo nie- 
skomplikowana: dałem dziew- 
czynie szybko działającą truci- 
znę, z poleceniem, by wlała ją 
ukochanemu do herbaty... Powie 
działem jej przytem. że to wy- 
War z kwiatu miłości. niezawod- 
ny środek na odzyskanie straco- 
nego serca... Mam nadzieję, że 


tym razem ten pies policyjny nie 
uniknie już Śmierci... 

— Hm..—mruknał Maltus, — 
Ale zapomniałeś o jednej ważnej 
rzeczy: skoro Kryspin umrze na 
głą śmiercią po wypiciu truci- 
zny, policia wdroży  śłedztwo... 
Zrobią sekcję zwłok i dojdą do 
przekonania, że detektyw został 
otruty... Jest rzecza pewną, że 
podejrzenia zwrócą się przeciw- 
ko tej dziewczynie, która była u 
ciebie, a wówczas ona wyśpie* 
wa, kto jej dał ten wspaniały śro 
dek na miłość... 

— Szy sądzisz, bym był taki 
głupi i nie pomyślał o tem za- 
wczasu — rzekł butnie „Baron 
X“. — Byłem o tyle przewidują 
cy, że powiedziałem tei dziew- 
czynie, iż musi sobie nalać rów- 
nież kilka kropelek cudownego 
plynu i wypić razem z nim... Bo 
tylko w takim wypadku można 
liczyć na dodatni rezultat... Ro- 
zumiesz? 

— Rozumiem... W ten sposób 
n się jedynego świad* 
ka... 

— Naturalnie... Gdv znajdą je 
go i ją, otrutych przy stole, po- 
licja dojdzie do przekonania, że 
zakochana para postanowiła spół 
nie odebrać sobie życie, bo ta- 
kie samobójstwa są dzisaj w mo 
dzie... 

— Mądrze to urządziłęś — ki 

| wał Maltus głową. — Jadym nie 

gdy nie zwrócił uwagi na czyjś 
pierścionek... A takie szczegóły, 
są bardzo ważne... 


ł (Dalszy ciąg jutre) 
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czeka pracowników umysłowych 


Związek pracodawców  górno- 
śląskiego przemysłu górnicze-hut- 
niczego wypowiedział w swoim 
czasie umowę zarobkową pracow- 
ników umysłowych, zatrudnio- 
nych w przemyśle gómośląskim. 

Pismem z dnia 7 b. m. Związek 
pracodawców zawiadomił związki 
urzędnicze o mającej się odbyć 
w dniu 15 b. m. konferencji ceny- 
kowej. Ponieważ jednak związki 
pracownicze otrzymały wspom- 
ane pismo w dmiu 14 maja b. r., 
odmówiły więc udziału w konfe- 
rencji. 

Obeceie Związek pracodawców 
aadesłał ponownie zawiadomiecie 
o konferencji, mającej się odbyć 
w dniu 22 b. m., a równocześnie 
zapowiedział obniżkę zarobków o 
15 proc. 

Pismo to motywuje szczegóło- 
wo przyczyny, skłaniające przed- 
siębiorstwa przemysłowe do tego 
kroku. Między innemi przemystow= 
cy wysuwają, jako powód, olbrzy 
mie trudności płainicze, w jakich 
rzekomo zaałazł się przemysł, 
gdyż zbyt węgla w poróweaniu z 
rokiem 1929 spadł niepomiernie i 
utrzymuje się w roku 1933 na po- 
ziomie 59,4 proc., że i'.ość świętó- 
wek zwiększyła się z 0,25 proc. na 
17,76 proc.. równocześnie obniżyła 
się ceaa przeciętna węgla górno- 


śląskiego, jeśli rok 1929 przyjmie 
się za 100, to w roku 1933 na 66. 
Podobnie: przedstawiają przemy- 
słowcy sytuację w przemyśle że- 
lazmym, który w porównaniu z To- 
kiem 1929 stracił 3,7 proc. zbytu. 
W dalszym ciągu swego pisma 
przemysłowcy porównują sytua- 
cję pracowoików z położeniem u- 
rzędników państwowych, . których 
pobory uległy w ciągu lat ostat- 
nich poważnej- obniżce. Przemy- 


słowcy nie biorą jednak pod uwa- 
zę tego, iż w ciągu ostatnich lat 
pięciu zarobki pracowników. umy- 
słowych w przemyśle Śląskim ule- 
gały rówuież obmżkom oraz, że od 


lat czterech wstrzymane są prze- 


miesienia urzędników do wyższych 
grup, z czego wynika, iż na Śląsku 
rozpoczaie się niebawem ciężka 
wałka między przemystem, który 
usilnie dążyć będzie do obaiżek za- 
robków, a pracowaikarmi, 
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francuscy kapitaliści 
zamierzają budować w Polsce 
elektrownie wodne 


Jeden z majwiększych banków. 
francuskich zainteresowany w prze 


-myśle elektryczaym i w wielkich 


na tem polu operaciach 
wych przysyła do Polski swych 
przedstawicieli w celu zubadanią 
możliwości i perspektyw <ksploa< 
towania w Polsce wielkich elek- 
trowni o sile wodnej. 
Projektowana jest budowa elek- 
trowai oa Sanie, Wiśle, Dunaicu i 
Poprodzie, dla zelektryfikowania 
szeregu miejscowości letnisko- 
wych, położonych w dolinie tej 


finanso- 


Zakonspirowana szajka 


fałszerzy 


produkowała polskie i niemieckie banknoty 


Policia śŚledzcza w Król. Hucie 
poszczycić się może nielada sukce- 
sem. W wyniku długotrwałych 
i mozolnych dochodzeń unieszkodii 
wiono i osadzono w więzieniu Świe 
tnie zakoospirowaną szaikę fałsze- 
rzy banknotów, polskich i niemiec- 
kich. 

W związku z tem aresztowano 
wczoraj Stanisława Ciocha, z Dą- 
browy Górniczej, (Polna 5), Józefa 
Biskupa, urzędnika gminnego w 
Świętochłowicach (ul. Rawyl), Je- 
rzego Gajdę. urzędnika gminy Świe 
tochłowice (ul. Fogta 19). Karola 


Prześwielłenie kosztów gospotarczych 


w przemyśle węglowym 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
przygotowało już wniosek o powo 
tamiu specjalnej komisji ekspertów 
technicznych. którzy zbadaią i 
prześwietlą 
katkułację kosztów gospodarczych 
w przemyśle węglowym. Do komi- 
sji tei ministerstwo skarbu delegu- 


Dygnitarze 


je swego przedstawiciela. 
Rezultaty pracy komisii dostar- 
czą materiału orientacyinego dia 
uregulowania przez rząd rząd go- 
łożenia przemysłu węglowego w 
Polsce i wykreślenia 
zasad państwowej polityki weglo- 
wej. 


Tyszkowic 


poranieni w Katastrofie samochodowej 


W Giiwicach wydarzyła się wczoraj 
katastrofa samochodowa. Na wicy 
Toszeckiej zderzyły się dwa samocho- 
dy osobowe, z których jeden z burmi- 
strzem miasta Tyszkowiec, Tschaude- 


rem, oraz dowódcami S. A. Manilow- 
skim i Kowolikiem wpadł do rowu. 
Burmistrz Schauder i Manitowski, 
których przewieziono do szpitala w 
Tyszkowicach, walczą ze śmiercią. 


Stary oszust Glagla - Galiński 
znów mabrał naiwnego 


Znany na Śląsku z licznych kawa- 
łów oszukańczych Robert Glaga-Ga- 
liński, przedstawiający się za budowni 
czego, opuściwszy niedawno mury 
więzienia, dał o sobie znak życia, mia- 
nowkie wszedł on w kontakt z nieja- 
kim Pawłem Smolinem z Małej Dą- 
brówki, z którym udał się do Józeia 


Fornika w Szopienicach z propozycją 
wybudowania dwuch domków miesz- 
kalnych za sumę 6.000 zł. 

Po zawarciu umowy Glaga-Galiński 
wyłudził podstępnie od Hornika tytu- 
łem zaliczki kwotę 500 zł. i, jak zwy- 


| kle nie przystąpił do pracy. 


Cios neżem w brzuch 
Krwawy finał bójki w restauracji 


Restauracja Elfrydy Gartlowej przy 
«ul Bytomskiej w Świętochłowicach 
była onegdaj popołudniu terenem krwa 
wej bójki, jaka się wywiązała między 
Robertem Kamińskim, Ryszardem Ba- 
basem, Jerzym Pszczykem z Święto- 
chłowic z jednej strony, a Karolem 
Matysikiem ze Zgody, 
trowskim i Karolem Adamskim z Świę 
tochłowic z drugiej strony. 

(W czasie ogólnego zamieszania, ja- 


Józeiem Pio- * 


kie powstało w restauracji, Kamiński 
doby łnożą, którego ostrzem  rozpruł 
brzuch Matysce tak, iż / wnętrzności 
wypłynęły na wierzch. 

Ofiarę nożowej rozprawy przewiezio 
no do szpitala, gdzie walczy ze śmier- 
cią. 

Zawezwana na miejsce policia, ujęła 
sprawców awantury, osadzając ich w 


| areszc'e. 


"Franciszka Młynka. 


Szenwalda, urzędnika prywatnego 
z Świętochłowic (ul, Długa 28), Pa 
wła Moronia, robotnika z Święto- 
chłowie (ul. Szkolna 3), Józefa 
Wieczorka, właściciela restauracji 
w Świętochłowicach (ul. Faroa 2), 
malarza z 
Świętochłowic (ul. Długa 13), Jana 
Gwożździa, emerytowatiego urzęd- 
nika. zamieszkałego w Panewni- 
kach oraz Franciszka Bolczyk. o- 
bywatela niemieckiego, zamieszka- 
łego w Bytomiu (Lindenstr. 24), 


Dochodzenia wykazały, że wszy 
sc yvtworzyli tajne porozumienie, 
którego celem było fałszowanie 
polskich i niemieckich bankcotów, 
przyczem już w roku 1932, Stani- 
sław Cioch czynił przygotowania, 
zgromadził środki techniczae, do u- 
tworzenia fabryazki  fałszerskiej, 
która początkowo finansowali: Bi- 
skup i Młynek, a którzy zawaro- 
wali sobie pierwszeństwo w kol- 
portażu falsyfikatów. 


W jakiś czas później szajka we- 
Szła w porozumienie z Szeawal- 
dem, Moroniem i Gwoździem, któ- 
rzy oświadczyli gotowość finanso- 
wania fabryczki i dostarczenie po- 


trzebnych — materiałów 
nych. 

Do porozumienia fałszerskiega 
weszli niebawem Bolczyk i Gwóźdź 
którzy wzamiao:za wkład pienież- 
ny zawarowali sobie czterokrotną 
kwotę w falsyfiktach. 

„Zadaniem Biska, jako kierow- 
nika kasy gminnej, było składanie 
falsyfikatów pomiędzy paczki z 
bankootami, przeznaczonemi na 
wpłaty do banków i kas oszczęd- 
ności. Miał on również zaopatry« 
wać się w oryginalne opaski Bair 
ku Polskiego. 

Dochodzenie wykazało, iż 
Gwóźdź wszedł w kontakt z Bo'- 
czykiem. który podjął się kolpor- 
tażu falsyfikatów ua terenie Śląska! 
Opolskiego, za co płacić miał bank 
notami niemieckiemi. Wreszcie o- 
statnim, finaosujacym szajkę był 
Młynek. który złożył na ręce bi- 
skupa 600 zł.. za co poręczodwo mu 
odpowiednią ilością falsyfikatów. 

Do wykrycia szajki fałszerskief 


techaicza 


przyczyniła sie również policją 
'miemiecka w Bytomiu, która. co 


należy podkreślić, szła naszym or- 
ganom bezpieczństwa jak naibar< 
dziej na rękę. 


 Upartą przemytniczkę 
spotka surowa Kara za sacharynę 


Wywiadowcy Straży granicznej 
ujęli ocegdaj w Ligocie pod Kato- 
wicami Marjannę Burdylównę, za- 
mieszkałą we wsi Brzezina pow. 
Maków podhalański, którą wobec 
uzasadeionego podejrzenia, iż tru- 
dni się przemycaciem sacharyny, 
poddano szczegółowej 

rewizji osobistej. 

Rewizia dała nadspodziewany 
rpa bowiem w specjalnie uszy- 
tyc 
mecjach znaleziono pod jej bielizną 

przeszło 6 kg. sacharyny, 
którą skocńiskowano. 

Przesłuchana Burdylówna ze- 
znała. że sacharycę otrzymała od 
niezeanego jej z nazwiska izraeli- 
ty w Kochłowicach celem przewie- 
zienia do Suchej podhalańskiej. 

Burdylównę zwolniono i podda- 
no obserwacji. Gdy nastepnego 
coia przedpoł. wywiadowcy Str. 
Gran. udawali się do mieszkania 
rodziców Burdylówny w Brzezini 
row. Maków podhal. spotkali ią na 
drodze pod wsią, a ponieważ posia 
dała nowa teczke na akta, poddano 
ja ponownie rewizji. 

Teczka zawierała 6 kg. sachary- 
ny. 

Jak wykazało dochodzenie, B. 
stała na usługach szajki przemytni- 


ków sach. zaopatrujących w tem 
artykuł cate Podhale. 


Nominacja członka 
Komisji mieszanej 


Jak się dowiadujemy pan minister 
Spraw zagranicznych powierzył funk- 
cie etatowego członka górnośląskiej 
komósj; mieszanej z dniem 1 czerwca 
r. b. pana Adamowi Steębłowskiemu, 
radcy MSZ, na miejsce p. Kaietant 
Dzierżykraj-Morawskiego, byłego pode 
sekretarza Stanu, 


Niespodzianki pocztowe 


Wraz ze zmianą rozkładu jazdy ot 
15 b. m. nastąpiły niespodzianki nie- 
tylko w komunikacji kolejowej, alq 
również.. pocztowej. Oto zmnejszo- 
no ilość _ ambulansów pocztowych, 
wskutek czego dostarczenie przesyłek 
pocztowych uległo w wielu wypad- 
kach znacznemu opóźnieniu. 

Tego rodzaju niespodzianki nie są 
miłe, a nawet mogą wywołać często+ 
kroć przykre konsekwencje dla calego 
szeregu instytucyj, Szkoda. że Mini- 
sterstwo poczt i telegrafów nie infor- 
muje o tego rodzaju zmianach. Należy 
przypuszczać, że sprawą tą, jako ma- 
jącą duże znaczenie dla sfer gospodar 
czych zajmie się również Izba ham 
dlowa w Katowicach 


6. 


NOWY CZAS Sobota, 19 maja 1934 r. 


Człowiek wsp: 


ółczesny 


Nr. 137- 


—— 


Prawcdziwsze niż nowela 


-— Czy pan mnie nie 
Jestem Szwarc, Aleksander Szwarc... 


poznaje? : 


Przedstawiciel wielkich. firm włó- ` 


kienuiczych. , Miałem zaszczyt po- 
zńać pana w pociągu pospiesznym 
między Warsząwą a Łodzią ze trzy 
lata temu... Szczęśliwy jestem, że 
odnawiam teraz naszą znajomość! 


"Spieszyłem gdzieś w pilnej, waż- 


nej sprawie, lecz pozbyć się. Szwar-. 


ca nie udałó mi się. Musiałem wejść 
do jakiejś kawiarni. 

Usiedliśmy przy bocznym- st'li- 
ku i Szwarc zaczął mówić. Mój 
Boże, jak on mówił! Można po- 
myśleć, że ten człowiek pò same 
uszy jest wypełniony słowami i że 
chce on pozbyć się ich ciężaru. 


Był to. żywy karabin maszynowy, : 


który strzelał słowami. Ta-ta-ta- 
600 słów na. minutę. 

„W. ciągu jakiegoś kwadransa do- 
wiedziałem się o' wszystkiem, co 
dotyczy jego osobiście, firm, które 
on reprezentuje, o firmach, . które 
dają. mu: zamówienia, o „solidności 
tych firm, oraz o tem, kiedy i w 
jakich okolicznościach firma ta pro- 
siła o nadzór sądowy. i 


„Wreszcie słowny karabin maszy- 
nawy umilkł! Pan Szwarc oparł się 
o -poręcz krzesła, przez minutę od- 
poczywał i rzekł krótko: 

— Pan pali? 


Nie czekając na moją odpowiedź, 
wyjął z tylnej kieszeni skórzaną pa- 
pierośnicę i wyciągnął ją ku mnie. 

— Z ludzkiej skóry! Pan nie 
wierzy? Może pan przekonać się! 

Rzeczywiście, „na  papierośnicy 
widniał złotemi literami wyciśnięty 
napis: „Ze skóry ludzkiej“. 

— Niech pan nie przestraszy się... 

Szwarc widząc moją zdziwioną 


ta... 


=x 


i przestraszoną minę,  pośpieszył 
uspokoić mnie. 
Otworzył papierośnicę. Na stro- 


nie wewnętrznej temiż literami na- 
pisane było: 

„Nie wyrabia się“. 

— Rozumie pan, papierośnicy że 
skóry ludzkiej nie wyrabia się?! 

Wziąłem papierosa. Nagle 
Szwarc skierował ku mnie lufę re- 
wolweru z czarnej stali. Instynkto- 
wnie odchylitem się. 

— Pan będzie łaskaw zapalić! 

Browning okazał się najzwyklej- 
szą zapalniczką. 

— Ta sztuczka zawsze robi wra- 
żenie — z zadowoleniem  oświad- 
czył Szwarc. — Niech pan sobie 
wyobrazi, że w nocy gdzieś przy- 
łapują mnie bandyci i jak zwykle 
proszą o ogień do zapalenia pa- 
pierosa. Ognia? — pytam. — Pro- 
szę! I kieruję w ich stronę ten oto 
rewolwer - zapalniczkę! Ręczę pa- 
nu, że w mgnieniu oka zmiatają!... 

Zapaliliśmy. ; 

„— Jednak kelnerzy w tej kawiar- 
ni nie bardzo się spieszą. Trzeba 
o sobie przypomnieć — powiedział 
Szwarc. 

Włożył rękę do bocznej kieszeni 
i nagle coś zadzwoniło. Wszyscy 
obecni w kawiarni zwrócili uwagę 
w. naszą stronę. Szwarc wyjął rę- 
kę i dzwonienie ustało. 

— Co pan każe zapytał kelner, 
rozglądając się dyskretnie w po- 
szukiwaniu dzwonka. 

Zamówiliśmy kawę 


i kelner po- 
. szedł. SĘ: 3 


'— Widzi pan ten oto guzik? — 
zapytał Szwarc, wywracając ma- 
rynarkę. Wewnętrzna kieszeń: by- 
ła zaopatrzona w metalowy guzik. 

— Tu w tym guziku znajduje się 
miniaturowy dzwonek z baterją. To 
nowy wynalazek. Był na wystawie 
chicagowskiej. Wygodna rzecz, a 
szczególnie dla. człowieka, który, 
jak ja, dużo podróżuje. Niech pan 
sobie wyobrazi, że w nocy. zasy- 
piam w wagonie. Porfel mój wła- 
śnie jest zapięty na ten właśnie 
guzik: jeżeli złodziej dotknie się je- 
go, powstanie taki hałas, że wszy- 
scy pasażerowie obudzą się! 

— Czy miał pan sposobność sko- 
rzystać z tego dobrodziejstwa? — 
zapytałem z zainteresowaniem. . 


— Naturalnie! Nie dalej jak w 
zeszłym - tygodniu... W- pociągu 
między. Wiedniem a Salcburgiem... 
Złodziej był doświadczony. Podro- 
bionym kluczem otworzył nasz 
przedział i przedewszystkiem wy- 
kręcił lampkę elektryczną, żeby pa- 
sażerowie nie mogli włączyć świa- 
tła... W. przedziale znajdowały się 
cztery osoby. Byłem bliżej drzwi, 
więc przedewszystkiem zabrał sie 
do mnie. Szukał, szukał... aż zna- 
lazł! Dotknął guzika i takie dzwo- 
nienie poszło, że wszyscy się po- 
zrywali. Chwyciłem złodzieja za 
rękę i mocno trzymam... 

— Wszystko w ciemnościach? 

— Lampkę on odkręcił, ale ja 
mam własną. Zechce pan spojrzeć! 


Wziął laskę, nakrył ją połą ma- 
rynarki i nacisnął jakiś guzik. Spo- 
strzegłem smugę światła. 

.— Tu, w rączce, mam latarkę, — 
objaśnił Szwarc. — Obecnie ' ma- 
my świątło słoneczne, ale.w nocy, 
gdy ono nie przeszkadza, świeci 
tak jak latarnia łukowa! 

Szwarc pogłaskał laskę, niczem 
ulubionego pieska i dodał: 


— Wogóle jest to bardzo wygo- 
dna rzecz! ` l 

— Napewno z parasolem? — 
zapytałem. 


Uśmiechnął się z lekceważeniem. 

— Stare jak świat! Obecnie każ- 
dy dureń z laską - parasolem spa- 
ceruje. Nie! Moja jest ciekawsza: 
laska - krzesło. 

— ?! — Oniemiałem. 

— Tak, laska - krzesło! Niech 
pan wyobrazi sobie, że jest pan na- 
przykład na wyścigach. Zdarza 
się dłuższy czas czekać. Lub, po- 
wiedzmy, w przepełnionym wago- 
nie. Krzesła lub ławki za żadne 


skarby nie można zdobyć. 
mam własne krzesło. Służę! 


Ja zaś 


-Odkręcił główkę laski i zaczął-z 


jej wnętrza wyciągać jakieś prę- 
ty metalowe różnej wielkości. Po 
krótkiej manipulacji niemi, Szwarc 
złożył krzesło, a raczej taburet. ' 


— Pierwszorzędne: miękkie ume- 


blowaniel—wskazał gestem sprze- 
dawcy, zachwa!ającego towar. — 
Śmiało można usiąść! Każdego 
grubasa wytrzyma! Żeby nie by- 
ło twardo siedzieć, zaraz położymy 
poduszkę! 

Z jednej ze swych licznych. kie- 
szeni wyjął złożoną poduszeczkę 
kauczukową, która zajmowała nie 
więcej miejsca, niż chustka do no- 
sa, nadmuchał ją i położył na ta- 
burecie. í 

Następnie wypuścił powietrżė z 
poduszki, schował ją do kieszeni i 
rozmontował taburecik. 

_— Z tych prętów w razie po- 
trzeby mogę złożyć bardzo wygo- 
dną podstawkę. Lubię poczytać 
przed snem, rozumie pan?.. Leży 
sobie człowiek w przedziale, przed 
nim książka... 

Tak mówiąc, 
stawkę. 

— Laska - krzesło - podstawka! 
— uśmiechnął się głośno. 

—Pan zapomniał że i latarnia! 
— przypomniał Szwarc. 

I nagle bez żadnego 
zapytał: 

— Chce pan wysłuchać muzvki? 
Zaraz zobaczymy co teraz jest w 
radjo... 

Począł przerzucać leżące na sto- 
le pismo. 

— 6.40... -Arje z nowych opere- 
„. / Ciekawe! 

Spojrzał na zegarek kieszonko- 
wy. 7 


wkrótce złożył pod- 


przejścia 


Zaraz... za. dziesięć siódma, 
Akurat topora. Proszę słuchać! 

I on nacisnął guzik na swym ze- 
garku. Uszyszałem arję z operetki 
„Wiktorja i jej huzar“. 

— Kieszonkowa antena.. W ze- 
garku! — oświadczył zwycięsko 
Szwarc. — Zupełnie nowy: wyna- 
lazek. Z jednej strony tarcza ze- 
farowa, z drugiej aparat radjowy. 
Bardzo wygodna rzecz. 
wyobrazi Sobie, że siedzi pan w 
wagonie... 

W jednej chwili wyobraziłem so- 
bie Szwarca w wagonie. Wyciąg- 
nięty na kanapie, z powieścią na 
podstawce, pali zapalone rewolwe- 
rem cygaro i słucha kieszonkowe- 
eo radja. 


Nieboszczyk ożył 
Niezwykły wypadek w bożnicy 


Miasto Taraopol żyje pod wraże- 
niem niezwykłej sensacji. 

Przed kilku dniami przybyły z Bro- 
dów 23-letni Abram  Dajches, wszedł 
do tarnopolsk'ej bóźnicy, aby się po- 
modlić. W pewnej chwili młodzien'ec 
padł nieprzytomny na posadzkę, We- 
zwany lekarz dr. Goldstein, zbadawszy 
go stwierdził, iż zemdłał on.z głodu 
i wyczerpania. Dajchesa odstawiono 
do szpitala. 

Gdy następnego -dn'a pytano 'o jego 
stan, w szpitalu oświadczono, że Daj- 
ches zmarł w nocy i leży już w tru- 


piarni. Losem nieboszczyka zaintere- 
sowat się pobożny żyd tarnopolski, Na 
tan Rosenfeld, który wyraził gotóow.ść 
wyprawienia pogrzebu zgodnie z wy 
magadiami rytuału, W szpitalu wyda- 
no mu zwłoki. E 

Po odprawieniu należnych ceremo- 
nij przewieziono zwłoki na cmentarz. 
Gdy już Dajchesa wkładano do grobu, 
ożył on nagle, poczem znów zapadł w 
omdlenie. Wezwano natychmiast leka- 
rza dr, Bilińskiego, który orzekł, że 
Dajches żyie, jednak spowodu wielkie 
go wycieńczenia jest nieprzytomny. ~ 


Niech pan, 


Zaintrygował mnie. Ukradkiem 
oglądałem jego kapelusz, garnitur, 
krawat, szpiłlkę w krawacie, pier- 
ścionek, dewizkę: zdawało mi się, 
że w tem wszystkiem ukryte są 
cuda techniki. Może w tym jego: 
pierścionku z wielkim ametystem 
schowany jest minjaturowy aparat 
fotograficzny, w klapie: marynarki. 
kryje się jakiś uniwersalny instru- 
ment muzyczny, a dewizka jest 
swego rodzaju magnesem, zdolnym 
wyciągnąć :z kieszeni bliźniego 
metalowe pieniądze? 


` Gdy Szwarc założył nogę na no- 
gę i puknął kilka razy w obcas. 
natężyłem uwagę: napewno w tem 
miejscu ukryty jest jakiś najnowszy 
cud. Patrzyłem i czekałem. 

. — Czemu pan tak patrzy. na mój 
obcas? — zapytał Szwarc. 

« — Chciałbym wiedzeć. co w nim 
się kryje! . 
- = Niech pan sobie wyobrazi; że 
ñic! i ; ; 

Szwarc popukał się w czoło. 

.— Ma pan rację! Pusty obcas 
przecież mógłby być najlepszym 
schowkiem. Naprzykład w czasie 
przejazdów przez granicę, żeby u- 
kryć na komorze walutę. 

— Pan napewno coś niecoś w tej 
Sprawie już wymyślił! — zapyta- 
łem Szwarca. 

— Tak... coś niecoś!... — odpo- 
wiedział skromnie. Odemnie nie 
bardzo.dużo wezmą... Lecz jest to 
taiemnica wynalazcy... 

Wziął do rak brelok od ze- 
garka. 

— Niech pan zgadnie, co tu mo- 
że być? 

— Maszyna do pisania? 

— Nie zgadł pan! 

*— Bilard podróżny? Tenis wa- 
gonowy? Ruchoma winiarnia? Skła-- 
dane przyrządy gimnastyczne? 

— Nie, nie i nie! Tylko stereo- 
skop. -Z pikantnemi obrazkami. 
che, che, che! Czy nie chce pan 
spojrzeć? Mam. dwię serje: harem 
ostatniego sułtana i piękne kobiety- 
Paryża w nocy. 

— A w tym pierścionku nic pan 
niema? Czyżby nic? — zaintere- 
sowałem się. 

Szwarc z nieufnością obejrzał 
się, następnie nachylił się do mnie 
i przemówił szeptem: 

— Biały proszek... Rozumie pan? 
Nirwana!. Rzeczywista rozkosz! - 


Nie mogę obejść się bez niego, 
przyzwyczaiłem się... Zawsze z 
sobą wożę... 


On dobrotliwie, jak ukochaną ko- 
bietę, pogłaskał olbrzymi kamień 
swego pierścionka. 

— A w tej oto szpilce w krawa- 


cie?... 
Szwarc na chwilę umiłkł, jakbv 
przygotowywał mnie do _ nowej 


strasznej wiadomości. 


—..cjanek potasu... Na wszelki 
wypadek, jak to się, mówi... E 

Niechcący spojrzałem na pier- 
ścionek z ukrytym w nim białym 
proszkiem. Pomyślałem że wcze- 
śniej czy później Szwarcowi przy- 
da się cjanek, który przechowuje 
w pięknej szpilce. 

W życiu tego człowieka pełnego 
niespodzianek powinna się wyda- 
rzyć jakaś ostatnia niespodzianka. 
bez dalszego ciągu... 
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Szczątki sąmochodu rozbitego podczas tragicznych zawodów au* ` 
tomobilowych w Fontainebleau. W katastrofie tej zginęło 6 osób 
z publiczności i ki erowca samochodu. 


Atak gazowy“ w Havanie. Ćwiczenia gwardji prezydenta w nía- 
skach i z bombami gazowemi 


Defilada cowboyów przed wielkiemi popisami podczas dorocz 
nei uroczystości w Camargue 


Projekt olbrzymiego hotelu Waldorf-Astoria w Nowym Jorku 
wykonany Z cukru przez cukiernika p. Gerbiga 


Podczas olbrzymiego pożaru, ja ki powstał w dokach portu Broo- _ Pierwsza kobieta na Wegrzech, która zdała w tych dniach 
kiyn (Ameryka) wydatnąa pomoc. wykazały specjalne łodzie. ra- w Budapeszcie egzaminy i zosta ła mianowana dypłomowaną na- 
townicze, prz eciwpożarowe.. ' uczycielką kunsztu pływack iego. Jest nią panna Kakor 


Pelna 


GEOWNE 
= 


10.000 zł. na u-ry: 35535 126142. 
5.009 zł. na n-ry: 24515 64042 83691 
146371. G 

2.000 zł. na n-ry: 15940 48507 50428 
54545 79817-87080 113878 119412 130098 
131945 134403 135309 152392. 

1.000 zł. na n-ry: 4515 5440 7706 8534 
10013 16524 28910 35553 39427 40436 
61491 62809 64785 68250 *72579 77344 
78254 82668 101547 112858 117110 
127963 145456 146844 149897 156906 
158911 163816 165096 168657 169078 
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Hrabina Pomian-Łęska, nie bacząc 
na deszcz i burzę wyjeżdża konno na 
jakąś tajemniczą przejażdżkę, Dokąd? 
Do opuszczonej chałupy gajowego, 

gdzie czeka na nią kochanek, Ranięc- 

ki. W płomiennych pieszczotach pogrą 
żeni — nie wiedzą, że przez szczeliny 
okna obserwuje ich ktoś. To nauczy- 
ciel syna hrabiny — Trzpień, który, 
zakochany Śmiertelnie we wspaniałej 
kobiecie śledzi ją, nękany zazdrością. 

Beznadziejna jest miłość tego człowie- 

ka. Kiedy po powrocie hrabiny ze 

schadzki z Ranięckim Trzpień wyzna- 
je jej swe szalone uczucie, słyszy 0d- 
powiedź: 

— Niech pan zastanowi Się, kto pan 
- jest, a kto lal. 

Syn ekonoma nie mógł innej odpo- 
wiedzi doczekać się od rozpustnej ary 
stokratki... 

Obity pejczem po twarzy, wyrzuco- 
ny zostaje z majątku, a hrabina, oba- 
wiając się jakiejś reakcji z jego stro- 
my, i uprzedzając wszelkie ewentualno 
ści, zawiadamia męża 0 usunięciu 


sę aeon 

rabia Łęski nie interesuje się tu 
sprawą. Bardziej leży mu na sercu hì- 
storja wiejskiej dziewczyny, Marcyś- 
ki, która za jego Sprawą ma zostać 
matką. 


W naradzie ze swym ekonomem Sno 
pińskim, hrabia projektuje wydanie 
dziewczyny za mąż za zakochanego w 
niej Mereczkę, pomocnika kierowcy. 

Gdy jednak dochodzi do spotkania 
między hrabią a Marcyśką, Łęski zrzu 
ca z siebie wszelka odpowiedzialność 
zą dziecko. Usprawiedliwia się faktem, 
że jakiś chłopak chwali się romansem 
z krabiowską kochanką, 

dzi tu © wiejskiego uwodziciela 
Franka Pałyszczaka, który zapłacony 
za to przez hrabiego, głosi wszem 
iaga że jest Ojcem dziecka Marcy- 


I oto — Franek ginie z rąk mściwej 
dziewczyny. Zarąbała go siekierą, 1 © 
krwawym tym czynie zawiadamia €- 
konoma Snopińskiego 

Moralny sprawca tej zbrodni, hrabia 
Łęski, nie uszedł kary. W okrutny Spo 
sób zamordował go zakochany w Mar- 
cyśce Mereczko. 

Po odsiedzeniu kary 6 miesięcy 
więzienia Marcyśka wychodzi na 
wolność. Wkrótce zaś potem przy- 
chodzi na świat dziecko łei i zamor- 
dowanego hr. Łęskiego. 

wo w sprawie tej zbrodni 
zostaje umorzone, Morderca, wykrę 
ciwszy się kłamliwemi zeznaniami, 


wyjeżdża do Warszawy. Szukając . 


Maryśki zaznałamia się z trzema 

ami, którzy dokonułąc Świę- 
tokradztwa w kościele, zastali go 
tam śpiącego w kontensjonale, Pro- 
ponują mu współudział „w robo- 
cie“ za pięć złotych. 


Kiedy samochód, włokący za sobą poszar” 
pane szczątki hrabiego Oskara, zatoczył się 
przed pałac w Mątwach, piękna hrabina Re- 
nata zajęta była rozmową z nowym wycho- 
wawcą małego Rodryga, zwanego przez ma” 
tkę Dryziem. 

(Wychowawca ten był potomkiem zuboża- 
łej rodziny magnackiej, używającej ongi ty- 
tułu książęcego, czego z biegiem czasu, a 
właściwie z stopniowem coraz większem u" 
bożeniem, zaniechano. Hrabinie imponowało 
to, że ma księcia za guwernera, ze szczegól- 
nem też zadowoleniem mówiła naprzykład 
do lokaja: 

— Poproś no tu księcia! — lub przedsta» 
wiała go komuś: ć 

— Wychowawca mego syna, książę Jaxa” 
(Tarłowski. 

Spadkobierca wielkiego nazwiska był z po- 
wierzchowności typem degenerata: małego 
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wzrostu, chuderlawy o wielkiej łysawej gło- 
wie i rysach dziwnie niesharmonizowanych, 
robił wrażenie t. zw. homunculusa, który 
zdołał uciec z retortvw średniowiecznego al“ 
chemika. 

Warunków na amanta nie posiadał wcale, 
niemniej jednak hrabina postanowiła i na nim 
wypróbować moc swoich wdzięków. Ranięc- 
ki dawno już jej się sprzykrzył ze swemi a- 
morami, które, jej zdaniem, zawsze czuć by” 
ło trochę stajnią, byłaby więc chętnie zamie- 
niła tego niepewnego szlachcica o barach 
drwala na bodaj chuderlawego, ale księcia. 

Ataki jej spoczątku dyskretne, następnie 
coraz wyraźniejsze, trafiały jednak w próż- 
nię. Książę, zasłyszawszy to i owo o przy” 
czynach wydalenia Trzpienia, lękał się, by 
coś podobnego i z nim się nie powtórzyło i 
zachowywał w stosunku do hrabiny najdalei 
idącą rezerwę. Obowiązki swoje spełniał do- 
kładnie, ale unikałskrzętnie zetknięcia z SWO- 
imi chlebodawcami. Nawet wszelkie posiłki 
spożywał ku niezadowoleniu hrabiny nie 
przy wspólnym stole, lecz w swoim pokoju. 
Tłomaczył to częstemi napadami silnej mi~“ 
greny, którym miał ulegać już oddawna. 

Pomimo tego biernego oporu księcia, hra- 
binie udawało się niekiedy zwabić go do swe- 
go buduaru, a wówczas wszczynała z księ” 
ciem dyskusje na tematy, pozostające w Ści- 
słej łączności z życiem erotycznem. 

W dniu wypadku zaprosiła księcia do sie- 
bie na filiżankę herbaty, którą sama pijała 
codziennie przed udaniem się na spoczynek. 
Nie chciała słuchać nawet tłomaczenia, że 
właśnie cierpi na migrenę, przyszedł więc, 
choć czuł się wybitnie niedysponowany, co 
można było poznać po nienaturalnie zarużo” 
wionej twarzy i niepewnem spojrzeniu męt- 
nych źrenic. 

— Czem mogę służyć pani hrabinie? — 
zagadnął, zająwszy miejsce, które pani do- 
m uwskazała mu królewskim gestem. 

. — Służyć? Niczem. Chciałam pogawędzić 
trochę z księciem. Niech mi naprzykład ksią” 
żę powie, co myśli o tak zwanym cudzołóst- 
wie? : 

Zagadnięty nie zdobył się jeszcze na od- 
powiedź, kiedy rozległ się warkot silnika, 
dźwięk sygnału samochodowego, a bezpośre” 
dnio potem niezwykły gwar służby. 

— Ach to mąż przyjechał, — odezwała 
się znudzonym głosem hrabina, — ale cze- 
go oni tam tak hałasują? 

Sięgnęła ręką do dzwonka, ale nie zdąży- 
ła zadzwonić, kiedy do pokoju wbiegł lo” 
kaj z okrzykiem: 

— Jaśnie Pan zabity!!! 

Hrabina zerwała się z tapczana. 

— Co ty pleciesz? Jakto, zabity? 

— Tak jest, proszę jaśnie pani: wnieśli 
go już do hallu... 

Na pogrzebie męża hrabina zachowała 
się zupełnie poprawnie. Była dostatecznie 
smętna, jednak nie-grała rozpaczy, której 
nie odczuwała. Małżeństwo jej nie było 
bynajmniej połączeniem dwu kochających 
serc, lecz wynikiem zdrowej kalkulacji. O 
rękę panny z domu, pnącego się do arysto- 
kracji, zgłosił się hrabia Łęski, przedstawi- 
ciel stuprocentowej błękitnej krwi, posiadacz 
rozległych dóbr. Podobna partja mogła się 
nieprędko zdarzyć, albo i wogóle nie zda” 
rzyć, więc też piękna Rena nie namyśłała się 
długo. Wyszła za hrabiego, który ze swej 
strony postawił wobec żony kwestię jasno: 
potrzebował potomka, by zapewnić ciągłość 
rodu i mieć komu przekazać majątek po 
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przodkach odziedziczony. Był uszczęśli- 
wiony, kiedy po roku pożycia hrabina obda- 
rzyła go synem, ofiarował jej piękną kolję 
brylantową dla upamiętnienia tego faktu i na 
tem się ich pożycie małżeńskie skończyło. 

— Dziękuję ci serdecznie, droga Reno, za 
tego chłopaka i wdzięczność zawsze zacho” 
wam „ale muszę cię uprzedzić, że nie pójdzie 
ona tak daleko, bym miał w dalszym ciągu 
być czułym Celadonem. Przywykłem do 
swobody i tę sobie zastrzegam, oczywiście 
nie krępując w niczem twojej. Zazdrosnym 
mężem nie będę, ale wzamian żądam jedne- 
go: postępowania godnego hrabiny Łęskiej. 
Na wszelki skandal, czy skandalik reagował" 
bym bardzo stanowczo. 


W tych warunkach śmierć hrabiego nie 
była dla pięknej Reny stratą męża, lecz po” 
prostu ubytkiem domownika. Nad faktem 
tym przeszła do porządku dziennego, wdzia- 
ła efektowną żałobę i na tem koniec. 

Natomiast zajęła się skwapliwie interesa* 
mi, które hrabia pozostawił w stanie nieco: 
zagmatwanym. W testamencie, zrobionym 
zaraz po urodzeniu się syna, mianował go 
generalnym spadkobiercą, uczyniwszy na 
rzecz żony poważny zapis, hrabinie więc 
chodziło o dokładne ustalenie wartości re- 
alnej spadku ogólnego, by wiedzieć, co ma 
robić ze swoim zapisem: czy go realizować 
odrazu, czego możność dawał jej testament, 
czy też pozostawić go na hipotece dóbr. 
Adwokat, do którego zwróciła się o porat 
dę, zbadawszy dokładnie stan czynny i bier- 
ny masy spadkowej „oświadczył, że lepiej 
jednak będzie zapis zrealizować, bowiem 
obciążenie dóbr jest dość znaczne, wartość 
zaś ziemi spada niemal z dnia na dzień. 
Oczywiście o bankructwie byłoby mówić 
przedwcześnie. 

— Przecież to, o ile wiem, są obszary 
bardzo znaszhe, — zauważyła hrabina w 
czasie konferencji ze swym radcą praw< 


nym. 

— Nie tylko bardzo znaczne, ale wprost 
olbrzymie „pani hrabino, tylko że, jak wia” 
domo, z majętnościami ziemskiemi rzecz 
się ma często podobnie, jak z dziećmi: ma* 
łe dzieci — mały*kłopot, duże dzieci — du- 
ży kłopot. A przytem obciążenie dóbr jest 
proporcjonalne do ich obszarów... 

— Nie chce pan chyba tem powiedzieć, że 
jesteśmy bankruci?! — żachnęła się hrabi* 
na. 
— Ależ co znowu? O tem nawet nie mo- 
że być mowy, wszakże nie jest wykljczo- 
ny taki fakt, że pani hrabinie będą potrze“ 
bne pieniądze, a w kasie zarządu dóbr oka- 
żą się pustki. Mojem zdaniem lepiej jest 
mieć ten miljon w kieszeni, niż zabezpieczo= 
ny bodaj na obszarze całego województwa. 

— Może pan ma i rację, ale jak to zro* 
bić nie uszczuplając wartości dóbr? : 

— Należałoby czerpać z dochodów, jest 
to jednak w tej chwili niewykonalne, bowiem 
dochody spadły, ale mamy przecież lasy, 
piękne i wiełkie lasy, które możnaby sprze- 
dać. Niech pani hrabina wystąpi z odpo- 
wiedniem żądaniem do rady familijnej. Te” 
stament daje możność po temu. 

Hrabina nie namyślała się długo. W czaą- 
sie odpowiednim zaczęły w pięknych lasach 
dóbr mątewskich huczeć siekiery, waliły się 
pokotem sosny masztowe, padały dęby stu- 
letnie, a jednocześnie rachunek hrabiny w 
jednym z banków rósł, aż doszedł do okrą” 
głej sumy miljona złotych. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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U tem jak grających porwał 
Hazard — nałóg bardzo brzydki 
Świadczy to, że ciągle grają 

Choć ich zmoczył deszcz do nitki... 
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DETEKTYWI 


PĄCZEK i STRĄCZEK 


CODZIENNY UCIESZNY FILM 


No, i nasi detektywi 

Mają, zapał też nielada, 
Wciąż grających obserwują 
Chociaż deszcz ulewny pada... 


Pociąg powietrzny 


Sowiecki lot z Moskwy na Krym 


MOSKWA, 18. 5. — Tel. wł. — 
Dziś z centralnego lotniska w 
Moskwie wyruszył pierwszy „po- 
ciąg napowietrzny*. Trasa, jak o- 
głoszoao w rozkładzie, zostanie 
odbyta w 10 godzin. 

Marszruta „pociągu* — Moskwa, 
Charków, Dżankoj, Feodosia, Kok- 
tebel na Krymiie. 

Pociąg tea stanowi pierwszą pró- 
bę praktycznego wykorzystania 
szybowców dla eormalnej komuni- 
kacji lotniczej. W charakterze 0a- 
powietrzaego „parowozu“ w ot- 
warciu komunikacji szybowcowej 
między stolicą Sowietów a Kry- 
mem bierze udział samolot „R-5*, 
znanej w Warszawie konstrukcii. 
Samoloty te w ub. r. pilotowane 
przez wyższych oficerów lotnictwa 
sowieckiego Inagunisa i Turżań- 
skiego, złożyły wizytę lotnictwu 
polskiemu. 

Wagony lotnicze w liczbie 3-ch 
będą składały się z szybowców 
najnowszego i udoskomalonego ty- 
pu ..G-9*. wykonanych w central- 
nych warsztatach lotniczych mo- 
skiewskiego okręgu . wojennego. 
według planów konstruktora Gri- 
bowskiego. 

- Szybowce te holowane aa linach 
przez wybitaego pilota komueika- 
cyjaych linij lotniczych Fiedosie- 


Góry lodowe 


na Atlantyku 

NOWY JORK. 17.5 — Tet. wł. 
kret strażniczy „Mendota“ zakomu- 
nikował władzom portów na wschod- 
nich wybrzeżach Ameryki, iż w ok'di- 
cy Grace Banks  naliczył w: pobliżu 
szlaku uczęszczanego przez okręty po 
nad 70 gór lodowych. 

Zaobserwował także wiele gór lodo- 
wych i bloków kry, pływających tuż 
pod p>wierzchnią morza. Okrętom po 
lecono, by na niebezpiecznym odciaku 
zredukowały szybkość do „minimum 
oraz by wystawiły jaknajlicznie;sze 
posterunki obserwacyjne, 


jewa, mają do przebycia 1.300 km. 

Prasa sowiecka, omawiając ten 
wyczyn i eksperyment swych lot- 
aików, podkreśla, że pionierami 
długich lotów na szybowcach pi- 
lotowanych przez samoloty mo- 
torowe są w pierwszym rzędzie 
lotnicy polscy, aiemieccy i amery- 
kańscy. 

Podobny lot w kieru..xu Moskwy 
zorganizoweao przed kilku doia- 
mi. Wczoraij-na lotnisku moskiew- 
skiem wylądował Samolot U-2 
wraz z dwoma holowaaemi przez 
siebie szybowcami. 

Samoloty te wystartowały 14 b. 
m. z Saratowa i przeleciaty prze- 


strzeń 830 klm. w ciągu 10 godzin, 


lotu. 

Wysokość przeciętna lotów wy- 
nosiła 900 m. W czasie drogi Szy- 
bowce musiały 4 razy lądować. 
Wskutek złych waruaków atmo- 
sferyczaych lot odbywać się mógł 
tylko w rannych albo * wieczoro- 
wych godzinach. 


Prof. Szmidt u Rooseveita 


Aud encia w Biaiym Domu 


NOWY JORK. 18. 5. — Znany 
sowiecki badacz okolic podbiegu- 
nowych. prof. Szmidt. który stał 
aa czele wyprawy „Czeluskina“, 
został wczoraj przyjęty wraz ze 
swym towarzyszem prof. Uszako- 
wem przez prez. Roosevelta 


Uczeni sowieccy zjawili się w 


Pożar w kinie 


Dwie osoby żywcem spalone 


BUKARESZT, 18,5. Tet. wł. W. besa- 
rabskiem mieście Tighina wybuchł po- 
żar w kinoteatrze podczas przedstawie- 
nia. : ; 

Wśród publiczności wybuchła: zrozu- 
miała panika, która przybrała jeszcze 
większe rozmiary, gdy ze swej kabiny 
wyskoczył w płonącem ubraniu na wi- 


| I nie uszło ich uwagi, 

| Gdy tak leje bezustanku, 
Że kapelusz tylko jeden 
Został cały i bez szwanku 


| Fałszywi oskarżyciele policjantów 


DZ:EŃ siódmy 


de 


CA 
MN > 
AA 
Wtedy Pączek tak powiedział: 
„Słuchaj, Strączku, mój kolego, 
| Ten kapelusz jest wspaniały, 
1 


Więc jest z firmy Młodkowskiego. 
Koniec serji VI-ej. 


Skazani na więzienie 


sie dochodzeń przeciwko niewinnie 
oskarżonym. 

Dochodzenia wykazały jednak- 
że, iż zarzuty, czynjone polician- 
tom są bezpodstawne. wobec cze- 
go autorów pociagnięto do odpo- 
wiedzilności karnej. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy wy- 
dał wyrok, skazujący Cabana na 
rok więzienia, zaś Kamionkową na 
8 miesięcy więzienia. 


W sądzie okrezowym w KW. 
Hucie odbyła się wozorai rozpra- 
wa przeciwko Marii Kamionkowej 
i Sebastianowi Cabacowi, obwinio- 
nym o fałszywe oskarżenie kilku- 
nastu funkcjonariuszy policji, któ- 
rym między ieeiemi imputowano 
łapownictwo. 

Kamionkowa i Caba, posługując 
się anonimowemi doniesieniami, 
uwłaczającemi policjantom, spowo- 
dowali wytoczenie w swoim cza- 

: 20 


Generałowie - monarchiści 
w służbie republiki 


PARYŻ, 18. 5. — Z Madrytu do- | gen. Mola i b. premiera Bereague 
noszą, że ułaskawieei aa mocy o- | ra. 
statnio uchwalonej ustawy amne- 
styjnej byli generałowie, zamie- 
szani w spiski monarchistycztie, 
zostali ponownie przyjęci do woj 
ska. M. in. powołano do służby 
czynnej b. szefa bezpieczeństwa 


ATERRAT 


Obaj generałowie. jak twierdzą 
w. kołach miarodajnych, podlegają 
jednakże ścisłemu nadzorowi. 


U DRU = 


Ryzykował życie 
za 50 pomarańczy 


Wczorajszei nocy pełniący służbę 
przy przejściu granicznem w Łagiew- 
nikach posterunkowy Nakielny zauwa 
żył przesadzających płot na pograni- 
czu dwóch mężczyzn, którzy skierowa 
wszy się kuf szosie w Król. Hucie po- 
śpiesznie oddalili się, dźwigając na 
plecach worki. 


IPosterunkowy Nakielny wraz z do- 
zorcą celnym udali się w pościg za 
uciekającymi, którzy mimo wezwania 
do zatrzymania się nie reagiwali. Po- 
sterunkowy oddał wówczas trzy strza 
ły rewolwerowe. Jedna kula przebiła 
na wylot jednego z nich, Mosza, łat 26 
z Łagiewnik. ul. Krzyżowa 34. który 
padł na ziemię zalany krwią. Przy 
rannym znaleziono worek z 50-ma po- 
marańczami. 


Rannym zaopiekował się dr. Soból. 
a ponieważ rana nie była zbyt groźna. 
powierzył go opiece domowei. 

Towarzysz Mosza, którego 
ska nie chce zdradzić, zbiegł 


Białym Domu w towarzystwie 
ambasadora sowieckiego Trojanow | 
skiego. 

Prez. Roosevelt rozmawiał dłuż- | 
szy czas.z prof.. Szmidtem na te- 
mat możliwości ustalenia stałej ko 
miunikacii morskiej w okolicach 


àrktyczoych. 


downię operator. 

Od .jego -płonącego ubrania zapaliła 
się sukienka jednej z kobiet, z tej zaś 
ogień przerzucił się na inne osoby. 

W ten sposób spaliły się żywcem 
dwie osoby, 5 zaś odniosło ciężkie po- 
parzenia. 


nazwi- 
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W Zielone Swieta pogodnie 


Co mówi meteorologja, a co tradycja - 


Jaka będzie pogoda w Zielone 
Swięta? 

Trudno odpowiedzieć dokład- 
nie, ze 100-procentową pewnoś- 
cią, na to pytanie Układ ciś- 
nień nad Europą jest tego rodza- - 
ju, że wszelkie dokładne przepo- | jemy obecnie nad Warszawą, u- 
wiednie są bardzo ryzykowne j stapi prawdopodobnie już dziś 

Naogół jednak spodziewać się | wieczorem, ałbo w ciągu nocy i 
należy, że Zielone Święta w cen- | dzień jutrzejszy zapowiada się 
trum kaju t. jj w Warszawie i jej | dość pogodnie. 
okolicach będą pogodne. W całej jednak Europie utrzy- 

Wystąpić jedynie mogą skłon- | muje się skłonność do przelot- 
ności do przelotnych burz miej- | nych burz i deszczów. 
scowych, połączonych z desz- Sygnalizują również dość zna- 
czem. Zachanurzenia te jednak | czne podniesienie się tempera- 
będą krótkotwałe. tury, ta jednak okoliczność pod- 

Polska znajduje się obecnie | nosi  tembardziej możliwość 
pod wpływem niżu barometry- | przejściowych burz i deszczów. 
cznego, który nadciągnął ku nam Tyle meteorologija. 

z Niemiec i Alp. Ten układ bu- Tradycja natomiast każe nam 
rzowy posuwał się narazie powo * spodziewać się pogody w pier- 


Markus Lewinson z Otwocka 


i... wysoki komisarz w Genewie 


Zamieszkały w Otwocku Markus Le- |] propozycyj do biura wysokiego komi- 
Wwinson choruje ha manję uratowania | sarza dia uchodźców przy Lidze Naro- 
świata od zguby. Zarzuca on swojemi | dów. 
projektami rozwiązania wielkich proble. | Zdaje się, że w Genewie projekty jego 
mów światowych biura władz warszaw. * potraktowano poważnie, bowiem otrzy- 
skich, Ligi Narodów, rządów angiel- | mal on wczoraj od komisarza Mac Dó- 
skiego, amerykańskiego i t, d, wysto- | nalda list z podziękowaniem i zapew- 
sowuje memorjały do narodów w spra- | nemem, że propozycje jego przedłożo- 
wie rozbrojenia, zbrojeń i t. p. ne będą plenum komisji dla spraw t- 

Ostatnio zajął się sprawą uchodźców | chodźców. 
żydowskich z Niemiec į wysłał szereg 


Niewierny mąż 
chce uriec do Palestyny 


Przed kilku laty 
Rubipraut ożenił się Z córką znanego 
przemysłowca łódzkiege i w posagu 0- 
trzymał olbrzymi majątek, w skład któ 
rego wchodziło kilka wielkich kamie- 
nic w Łodzi i piękna wiłla w jednej z 
miejscowości pod Łodzią. 

Gdy po ślubie młoda małżonka prze- 
pisała cały majątek na nazwisko mę- 
ża zaczęły się między małżonkami nie 
snaski. 

Ostatnie doszło do tego, że dr. Ru- 
biaraut porzucił żonę, wyprowadził się 
ze wspólnego mieszkania i prowadził 
osobne gospodarstwo. Niedawno roze- 


li na wschód, później 


Połską. Obecnie znajduje się ou 
nad naszemi Kresami Wschod- 
niemi. 


łódzki lekarz dr. j siła o interwencję izbę lekarską, wszy- 
stko jednakże pozostało bez skutku, 
dr. Rubinraut się nie stawił. 
Tymczasem pogłoski o spieniężeniu 
! majątku potwierdziły się. Lekarz 
sprzedał wszystkie domy, wartości 0- 
koło 2 miljonów złotych, i zamierza 
wyjechać do Palestyny. Zaopatrzona 
w list polecający rabinatu łódzkiego 0- 
puszczona Rubinrautowa przyjechała 
do Warszawy i tu zwróciła się z proś 
ba-o interwencję do naczelnego rabi- 
natu. 
Ten sprawę skierował do wydziału 
„palestyńskiego, który ma poczynić kro 
szły się pogłoski, że Rubinraut sprzeda j ki w konsulacie angielskim, ażeby Ru- 
je cały majątek i zamierza wyjechać z | binrautowi nie udzielono wizy na wy- 
Polski. jazd do Palestyny. s 
Porzucona małżonka wzywała go bez 
skutecznie do rabinatu łódzkiego, pro 
} 


Wieści qieidowe 


Otwarcie ziełdy odbyło się pod zna- 
kiem lekko osłabionej tendencji dla 
wszystkich dewiz. W obrotach prywat 
nych dolary notowano 5,26 į jedna trze 
cia, N. Jork — kabel 5.27 į trzy czwar” 
te, kurs dolara w Banku Polskim wy- 
nosił 5.25. 

Z Nowego Jorku nadeszły wiadomo- 
ści o słabej temdencji na polskie pa- 
piery procentowe. Na giełdzie nowo- 
jorskiei pożyczkę stab'lizacyjną noto- 
wano 112, Dilionowską 87 50, Śląska 
63 i siedem ósmych, Magistracką 66. 
Wiadomości te Zresztą nie wpłynęły 
ma kursy warszawskie; ną naszej giet- 
dzie panuje dla papierów procentowych 
tendencja utrzymana, 


W drogiej połowie czerwca na wo- 
dach terytorjalnych japońskich wpobń- 
żu wyspy Hokkaydo odbędą się wielkie 
manewry powietrzne i morskie, w któ- 
rych biorą udział siły zbrojne Japonii 
ześrodkowane w bazie. Yokosuka. 

Temat manewrów: obrona bazy mor- 
skiej przed napadem sił zbrojnych prze. 
cwnika z północy. i 


wrów został mianowany jeden z naj- 
wybitniejszych admirałów floty japoń- 
skiej Yamagutzi, obserwatorem i sędzią 


Sobota, 19.maja 1934 r. 


ruszył - 
prędzej i wczoraj przeszedł nad ` 


Zachmurzenie, które obserwu- : 


: spotkanie ze „Smoleńskiem“, po- 


Wielkie manewry 


czy demonsiracja antysowiecka 


Dowódcą naczelnym- wielkich manes ; 
jenjen w Sowietach; które uważają. Ż 


1771 
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Z Gdańska do Giyni 


przeniesiono kwarantarne 
emigracyjną 


W związku z uruchomieniem 0- 
kresu nawigacymego w Gdyni, go 
zostającego pod kierownictweni 
Syndykatu Emigracyinezo. i 
granci do Stanów Zjednoczenych 
beda odbywałi kwarantannę w 
Gdyni, a pie w Gdańsku, jak w 
było dotychcza:4 


wszy dzień Ziełonych Świąt, na- 
tomiast deszczu w drugi dzień. 
Tak się już dziwnie składa, że 
co roku po pierwszym dniu. po- 
godnym, następuje w czasie Zie- 
lonych Świąt, dzień słotny. 


Li 


O: 
Drug atastroła 
na Kopalni „Paturages'* w Belgji 


Dyrektor kopalni wśród 14-íu ofiar 


BRUKSELA, 18. 5. W czwartek » ników Zginęło w pożarze. 


w południe na kopalni „Patura- W ten SpoSób liczba 42-ch ofiar 
ges“ wydarzyła się nowa kata- | katastrofy wtorkowej powiększy- 
strofa. ła Się jeszcze o 14. 


W chwili, gdy w szybie znajdo- 
wała się drużyna ratownicza oraz 
komisja techniczna inżynierów, na 
stąpił ponowny wybuch gazów» 
który wywołał pożar. 

Uratowano jedynie 6 osób Silnie 
poparzonych; 5 inżynierów i 9 gór 


uik: 


„Krasin“ uwolnił 


skuty lodami „Stalingrad” 


MOSKWA, 18. 5. — Łamacz lo- 
dów „Krasin“ oswobodził nwię- 
ziony w cieśninie Beringa statek 
„Stalingrad“ i prowadzi go do za- 
toki Opatrzności, gdzie ' nastąpi 


Dotychczas wydobyto na po- 
wierzchnię zwłoki tylko 18-tu ofiar: 
katastrofy wtorkowej. 

Wśród zabitych w dzisiejszej kai 
tastrofie, znajduje się naczelny dyi 
rektor kopalni Allard. 


do Władywostoku. 
Prof. Schmidt, który obecnie ba. 


da w Nowym Jorku na okręt i po- 
wraca do kraju. 
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"| NASZ KONKURS 


Tłum 


w obronie 
przemytników 

W pociągu towarowym, idącym z 
Niemiec do Chebzia, ukryła szajka prze 
mytników większą ilość towaru, prze- 
mycanego z Niemiec. 

Straż graniczna dowiedziawszy się o 
tem, przeprowadziła rewizję w pociągu 
na stacji w OChebzin i znalazła sześć 
dużych worków pomarańcz, przemyco- 
rych z Bytomia. 

W czasie przeprowadzania rewdzi: 
grupa przemytników obrzuciła strażni- 
ków kamieniami. 

W Chebziu w czasie dokonywania 
rewizji zebra! się tlam, złożony z 200— 
300 osób, który zajął groźną postawę 
wobec strażników. 

Zajście złikwidowała policja, przy- 
czem przemytnicy korzystając z za- 
mieszania, zbiegli. 


Prawidłowe rozwiązanie „wycinan+ 
ki“ piątej serji filmu z nagrodami p. t. 
„Pączek i Strączek, 
wygląda następująco: 


jako detektywi“ 


szef bazy morskiej w Yokosuka adm. 
Nagano. zi 

Manewry mają być ukończone 26 
czerwca, z 

Plan manewrów przewiduje mobiți- 
zację całej ludności Tajhoku na ptze- 
ciąg dwu. trzech dni, która weźmie 
czynny udział w ćwiczeniach armji i 
floty obrony. wybrzeżnej. Wielke te 
menewzy wywołują wielkie .zaniepoko- 


ao 
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stanowi, to dowód, mólitąrystycznęgo na- 
stawienia Japonii wobec ZSRR. 


Czytajcie Kino 


emi- 


czem wszystkie 3 statki wyruszf 


wi w Waszyngtonie, 25 b. m. wsial 
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Obniżka GENY biletów 
w autobusach śląskich 


Linij autobusowych na linji 


Katowice — Siemianowice 


" Z dniem 22 maja r. b. obniżają Ślą- 
skie Linje Autobusowe cenę biletów za 
przejazd na linji Katowice — Siemia- 
nmowice, mianowicie z Katowic do koń- 
cowego przystanku w Siemianowicach 
z 60 gr. na 50 gr., jak również pomię- 
dzy poszczególnemi przystankami, 

Bliższe szczegóły wynikają z no- 
wych cenników, wywieszonych zarów- 
mo w autobusach jak i na tablicach or- 
ientacyjnyct. 


Z wydawnictw fachowych 


Ukazał się 2-gi numer na r. 1934 
„Czasopisma Dentystycznego*, zawie- 
majacy szereg oryginalnych prac auto- 
rów pcelskich, francuskich i austrja- 
gkich, z dziedziny zębdlecznictwa i pro 
totyki dentystycznej. 
| W numerze tym, bogato iiustrowa- 
mym, mieszczą się referaty z piśmien- 
aictwa  austrjackiego. francuskiego i 
siemieckiego, dziat , „Z praktyki. dba 
praktyki“ oraz obszerny dział aktual- 
nych spraw zawodowych. Cena egzem 
pilarza 2 zł, . 

Redakcja i Administracja znajduje 
się we Lwowie, przy pl. Marjackim 5. 
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REPERTUAR 
TE*TRU POLSKIEGO 


Sobota, 195 — „Rodzina“ (po raz 
ostatni w sezonie), godz. 20. 

Niedziela, 20.5 „Firma* (po raz o- 
statni w sezonie), godz. 16. 

Niedziela, 20.5 — „Ten i tamten“, 
godz. 20 

Poniedziałek, 21.5 — „Pani Chorą- 


żyna*, godz. 16. 


—— 3 0:7: 
RAD 

KATOWICE, Sobota, 19 maja. 

7.00 — „Kiedy ranne wstają zorze“; 
7.05 — Gimnastyka; 7,25 — Muzyka z 
płyt; 7.55 — Chwilka gospodarstwa 
domowego; 1157 — Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa; 1205 — Orkiestry 
wiejskie (płyty); 12.30 — Wiadomo- 
ści meteorolog; 12.33 — Orkiestry 
wiejskie (płyty); 15.00 — Wiadomości 
gospodarcze i eksportowe; 15.20 — 
Walce w wyk wiedeńskiej orkiestry 
„Boheme“; 15.35 — Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa; 15.40 — Audycja dla 
©horych i koncert orkiestry; 16. 15 — 
Przemówienie o Funduszu Obrony Mor 
skiej. 16.20 — Kurs średni języka fran- 
cuskiego; 16.35 — Skrzynka pocztowa 
Cioci Heli dla dzieci; 17.20 — Odczyt 
z cyklu „H'storja* p. t- „Idea batorjań- 
ska“; 17.40 — „Perspektywy polskie na 
_ eksport“ — reportaż z pracowni prof. 
d-ra Kazimierza Bartla; 18.00 — Nabo- 
żeństwo majowe z K!asztoru O. O. Pa- 
ulinów na Jasnej Górze w Częstocho- 
wie; 19.05 — Rozmaitości; 19.10 — 
„Jak uczono rachunków w Babylonie“; 
19.25 — Recytacje poezyj; 19.40 — 
Wiadomości sportowe; 20.00 — „My- 
śli wybrane“; 20.02 — Wieczór warja- 
tyi fortepianowych polskich kompozy= 
torów; 20.1) — Utwory skrzypcowe: 
20.55—Koncert w wyk orkiestry symf. 
P. R. z udziałem Marji Krzywiec — 
śpiew z tow, ork.; 22.00 — Odczyt w 
jezyku francuskim p t. „Co wnosi H- 
teratura polska do skarbca literatury 
ogólno-Światowej"; 22.15 — Muzyka ta 
neczną (płyty). 23.00 — Wiadomości 
meteorolog.: 23.05 — 2400 — Muzyka 
taneczna z Warszawy. 
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Druk „Prasa Polska“ 
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Nowy CZAS swot 19 maja 19341. 


SPORT 


I. S. S. KPW NA PLANSZY! 

Niespełna pół. roku temu, donosili- 
śmy o powstaniu na Górnym Śląsku 
4 skolei ogniska rycerskiego sportu, a 
oto dowiadujemy się, że I Sekcją Szer 
miercza K. P. W. Śląsk, stanie 26 b.m. 
po raz pierwszy na planszy. Przeciw- 
nikiem debiutantów iest Klub Szer- 
mierczy w Rybniku, który przed kilku 
tygodniami godnie stawił czoło komb. 
zespołowi wicemistrza Polski, Policyi- 
nemu K.-S. Katowice. Bliższe szcze- 
zóły tei imprezy, podamy. 

KLUB SPORTOWY „STRZELEC* 
rozszerzył swoią działalność, organi- 
zując  sekcię- lekkoatletyczną, gier 
sportowych ij cykiistów, 

Sekcja piłki nożnei w szczęśliwych 
rozgrywkach o mistrzostwo i uzyska- 
niu miejsca prowadzącego w B — Li- 
dze, a równoczesnem uzyskaniu zasz- 
czytnych wyników ze śląskimi kluba- 
mi A — klasy a nawet Ligi Śląskiej 
po swe siły z klubami niemiec- 

imi. 

W dniu 21 maja br. gości „Strzelec“ 
w Szarleju klub B. B. C. „Beuthen“ 
mistrza. powiatu Bytomskiego, który 
prowadzi rozgrywki o wejście do nie- 
mieckiej Ligi Okręgowei. Spotkanie 
mistrzów dwuch różnych klas zapowia 
da się ciekawie. 


ZAWODY  ZAPAŚNICZE 
W KOŃCZYCACH 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
Kończycach zawody zapaśnicze RKS 
Siła Mysłowice Janów — a RKS 
Przyszłość Kończyce, zakończone zwy 
PA drużyny gości w stosunku 
Walki były bardzo interesujące. Po- 
szczególne wyniki przedstawiają się w 
wadze muszej: zwycięża Jarząbek 
(Siła) słabszego Zdechlika w 7 min., 
kogucia: Pawłowski (Siła) kładzie 
Frólicha w 41,2 min. Jasiński zwycię- 
ża Czenczyka (Przyszłość) w 3 min. 
w wadze piórk. 

Lekka: Sitko (Siła) remisuje po ład- 
nej walce z Kocurem (Przyszłość); 
Szramowski w wadze średniej: zwy- 
cięża Stachowskiego (Siła) w 9 min. 
w półciężkiej: zwycięża Andros nie 
fair walczącego Zamola w 1,5 min., w 
wadze ciężkiej: Głodek (Przyszłość) 
e z Meislem Mysłowice  (Ja- 
nów). 


wiecie Tarnowskie Góry była, jak 
o tem obszernie donosiliśmy, tere- 
nem wstrząsającej zbrodni w domu 
Przykuzy, mistrza Piekarskiego. 
Szczegóły tej zbrodni przedstawiają 
się następująco. 

„Zatrudniony u Przykuzy uczeń 
piekarski, 17-letni "Ludwik Jaros, 
znalazłszy się w wspólnym pokoju 
ze swym rówieśnikieny Frydery- 
kiem Vogtem, porwał przygotowa- 
ny uprzednio młotek, którym zadał 
szereg dotkliwych ciosów w głowę 
i ciało kolegi. Vogt padł nieprzytom 
ny na ziemię, brocząc obficie krwią. 
Zabójca po krwawym czynie za- 
wlókł ciało dogorywającego Vogta 
do piwnicy, a zatarłszy ślady krwi 
na schodach koszulą i szalem 
wrzucił je do ustępu, poczem po- 
wrócił do pokoju i umywszy ręce z 
krwi ułożył się do snu. 

W pół godziny po zbrodni jedna 
z lokatorek domu, Rozalja Łukasz- 
czykowa udała się do piwnicy po 
węgiel i natknąwszy się na okrwa- 
wione ciało Vogta zaalarmowała lo 
katorów a następnie policję. Tym- 
czasem Vogt, który miał rozbitą 
czszkę zmarł. 


Bi NN _ ZE W A w 


| 


Sędżiował bezstronnie p. Meisel. 

Organizacja zawodów sprawna. 

Podkreślić należy, że drużyna ro- 
botnicza Przyszłość zadebiutowała 
bardzo ładnie i przy racionalnym tre- 
ningu może wejść: do rzędu lepszych 
drużyn robotniczych Śląska, 

Piłka ręczna, 

I. R. K. S. KATOWICE — SIŁA 

GISZOWIEC 6:3 (3:0) 

Pierwszy występ drużyny  IRKS. 
Katowice w Giszowou przyniósł zasłu 
żone zwycięstwo drużynie katowic- 
kiej, która okazała się technicznie le- 
pszą od gospodarzy. (ira była prze- 
prowadzona fair i obfitowała w dużo 
momentów ciekawych Z pierwszego 
występu drużyny Katowice wynika, że 
będzie ona dążyła do utrzymania swej 
dawnej dobrej formy, 
R. K. S. FR. TURNER KATOWICE— 

ST. MARJA 10:2 
Piłka nożna. 
R. K. S. HAJDUKI — JEDNOŚĆ 
KRÓL. HUTA 3:1 (0 : 1) 

do przerwy okazała się lepszą druży- 
na Król. Huty, uzyskując prowadzenie; 
po przerwie Hajduki opanowują teren 
uzyskując powyższy rezultat, 

NAPRZÓD CHORZÓW — SIŁA 
" ŁAZISKA GÓRNE 3:1 (2: 0) 

Obie drużyny pokazały ładną grę, 
Chorzów technicznie lepszy wygrał 
zasłużenie, 

NAPRZÓD SZOPIENICE — BIAŁA 

PRZEMSZA JĘZOR 3 : 0 (2 : 0) 

do przerwy spokojna, po przer- 
wie dość ostra. Bramkarza Jęzora 
A i musiano wynieść z bo 
iska. 

Zespół Białej Przemszy na 10 min. 
przed końcem rezygnuje z dokończe- 
nia meczu. 

Naprzód Chorzów rez. — Siła Ła- 
ziska Górne rez, 4:1 (1:0). 

Siła Janów — T. U. R. Szopienice 
o zn. 

a Giszowiec — T. U. R. Mysto- 
wice 4:2 (0:0). N 

Siła Giszowiec rez. — T. U. R. 
Mysłowice rez. 3:0 (0:0). 

Siła Giszowiec młodz. — T. U. R. 
Mysłowice młodz. 6:0 (0:0). 

Wolność Zał. Hałda — Przyszłość 
Dąb 3:0 (2:0). 

Gra b. ostra, sędzia musiał usunąć 
z boiska dwuch graczy Dębu za ostrą 
grę. 


Młodociany morderca Kolegi 
uzyskał obniżenie kary więzienia 


Miejscowość Radzionków w po- 


W toku śledztwa, Janos przy- 
party do muru przyznał się do krwa 
wego czynu, oświadczając, iż zbro- 
dni dokonał mszcząc się za to, iż 
Vogt donosił Przykuzie o jego wy- 
kę kato 

estjalskiego zbrodniarza wobec 
przyznania się do krwawego czynu 
osadzono w więzieniu katowickiem. 

Sprawę tę rozpatrywał już sąd 
okręgowy, który skazał Janosa na 
8 lat więzienia. 


W dniu wczorajszym wobec 
wniesionego przez obrońce Janosa 
odwołania od wysokiego wymiaru 
kary, sprawa znalazła się wczoraj 
na wokandzie sądu apelacyjnego w 
Katowicach.. 

W wyniku wczorajszego przewo- 
du sądowego  Janosowi obniżono 
karę więzienia z 8 na 5 lat. 


ABONAMENT miesięcznie w administracji wzgl. zamiejscowy zł. 2,50, zagranicą zł. 5.50. 
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Redaktor Józet Książek. 
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Auto 
dla wszystkich 


Niemiecki przemysł . automobil- wy 
przystąpił do wykonania planu, polega 
jącego na wyprodukowaniu takiego ty” 
pu auta, którego cena byłaby dostępna 

| dla najszerszych mas i nie przewyż-- 
| szała jednego tysiąca marek. l 
Opracowanie techaiczne szczegółów 


prof. Porsche, który postawił sobie za 
cel stworzenie typu wozu zamknięte- 
go na cztery osoby, mogącego rozwie 
jać szybkość maksimum do 80 klm. 

Typ ten, przy fabrykacii seryjnej od 
70000 wozów minimum, nie ma prze* 
kraczać wyżej wymienionej sumy. , 7 


Klub polsk: w Opolu : 

Z Opola donoszą, iż dnia 14 maja r. 
b. ukonstytuował się w Opolu Klub 
Towarzysko Sportowy „Piast“, 

Prezesem Klubu wybrano adwokata 
Kwoczka, z którego inicjatywy Klub 
powstał. Poza tem do zarządu weszłi 
p. Moczarska, jako sekretarka i p. J. 
Poliwoda, jako skarbnik, a 


Zebranie roczne urzędników. 


VIII Wałne Zgromadzenie Delega- 
tów Związku Zrzeszeń Urzędników i 
Pracowników Komunalnych Woje- 
wództwa Śląskiego, odbędzie się w nie 
dzielę, dnia 27 maja 1934 r. w Miko- 
łowie. 


Dodatkowe pociągi 
na Siąsku 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Katowicach komunikuje: 
Oprócz pociągów dodatkowych prze” 
widzianych w rozkładzie jaźdy obo" 
wiązującym od 15 maja 1934 r. zosta- 
ną uruchomione w czasie Zielonych 
Świąt, t. j. 20 i 21 maja b, r. poc dod. 
ur. 1719/1812A z Katowic do Murcek i 
spowrotem i poc. dod. mr. 813/818 z 
Katowic do Jastrzębia Zdroju į spowro 
tem. Poc, 1719 Katowice odj. 14.25, 
Murcki przyj. 1444. Poc. 18124 Mure 
ki odj. 20.34 Katowice przyj, 20.49. 
Poc. 813 Katowice odj 8.20 Jastrzębie 
Zdrój. 


EB Ogłoszenia DROBNE | 


DOBRZE ZAPROWADZONY skład 
kolonii zamieszkałej przez kilka tysię 
cy mieszkańców okazyjnie do wynaję- 
cia. Oferty do administracji „N. Cza- 
su“ Katowice. pod „Samodzielna“, ` 

SPRZEDAM TANIO żelazną szafę do 
pieniędzy, nową wylęgarkę na 150 
jaji, używaną wylęgarkę na 125 jaj, 
sztuczną kwokę na 500 kurcząt, roz- 
maite używane meble, 3 pistolety do 
sikania farb na materje, szkło i porce- 
lanę, elektr. silnik 220 volt 4 K. M. na 
prąd stały, parę pawi. Zgłoszenia: J. 
Niciewicz. Lubliniec, ul. Janasa Nr. 2a. 


m O a 
n A | RO Z E Z EE 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł. 500, pół strony zł. 275, Imm wiersz 1 łamowy opisowy zi. 2.50 


Sobota Dziś Celestyna STAWIARSKI, homeopata, Ochojec k. 
Jutro Z. D. Św. Katowic, ul. Wolności 38, udziela porad 

lek. w wszelkich chorobach. Godziny 

10 SŁOŃCE przyjęć 14 — 19, w niedziele i święta 
Wsch. sł. 3.37 pi NE 

Zach. st. 7.26 SZAFKĘ DO LODU  (iodownię po- 

MAJA 1934 9, i6% ekg bara Pl farna raty 
A ; X rym a upie. Zgłosze: pisem- 

EJARGSUCĄ VETI ne: Jan Thomas, Żory, pow. Rybnik. 
aemm ea 

TETEA E] 


specjalne zł. 1.50, reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz. W niedzieie I dni Świąteczne 25 proc. drożej 
Wydawca: Nowy Czas w Katowicach 
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auta p-wierzono znanemu specjaliście” 
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